Lódź, i. 191] r. 


Ip (0 wadarzyk, tygodniowy: 


Pią. św Wsroniki P. 
Sob. św Hilarego B. 
Niedz. Imienia Jezus. 
Pon. św. Marcelego P 
Wt. św. Antoniago Op. 
Sr Katedry sw. Piotra. 
Qzw. św. Henryka B. 


| Wselód sl. godz. 8 m. 8 | 
Zachód sł.: godz 4 m. 10 
_ Dłne. dnia godz. 8 m. OI 
Przybyło dnia g 0 m. 28 


Cena prenumeraty: 
W ŁODZI: 


Rocznie rb. 6 k. - 
Półrocznie „3 — 
Kwartaluie „1 „ 50 
Miesięczn. „= „ 50 
Odnoszenie 10 k. m, 
Egz. pojedyńczy 3 k . 


Z przesyłką peoztową: 

Rocznie rb 7 “M Redakcya 

Półrocznie „ 3 „ 4 w Łodzi, 
ZAGRANICĄ: 


iol ui. Przejazd Nk 8. 
Nr. telefonu 593. 


Miesięcznie „ 1 k 


CENA OGŁOSZEŃ: „Ńadesłane* na i-ej stroniey 50 kop. ża 


Małe ogłoszenia po 2 kop. od wyrazu 
e 4 s? dateen prospektów 6 rub od tysiąca egzemplarzy. ARTYKUŁ 


za bezpłatne: rekopisów drobnych nie zwraca. 


"WESELE PODCZAS 


Występ artysty Warszawskich Teatrów Rządowych 


Wojciecha Brydzińskiego. 


po ż0 kop. za wiersz petitowy. 


ARNY 
A. MIELEWSKIEGO 


= KONSTANTYNOWSKA % 16. 


W piątek dnia 13 


> KALODUNT 


Niezbędny KREM i ELIKSIR bo ZĘBÓW 
"Utrzymuje zeby biato, czysto i zdrowo, 
żadać wszędzie 


Teal Popularny 


A. MIELEWSKIEGO 
(KONSTANTYNOWSKA 16) 


i6.PLĄCE VENDOME 


Kraków. 


Zawiadamiamy tych prenumeratorów, którzy 
zamówili przed wyjściem egzernplarze oprawne 
wydawnictwa „Kraków*, że egzemplarze te mogą 
odebrać w administracyi pisma. 

Na zapytania liczne nowo-przybyłych prenu- 
meratorów, zaznaczamy, że mają oni również 
prawo nabywania „Krakowa* po zniżonej cenie. 

Cena księgarska „Krakowa* (400 stron dru- 
ku, 200 iłustracyi) w oprawie ozdobnej Rb. 5.—, 
dla prenumeratorów „Rozwoju“ tylko Rb. 2.25. 


Administracya. 


Prosimy o rychłe odebranie zamówionych 
egzemplarzy, gdyż po miesiącu pozostałe oddane 
będą do księgarni. 


Cegielniana 63. 
Jutro o godz. 3%, po południu 
Gwattu, co się dzieje!“ 


Jutro o godz. 8 m. 15 wieć. 
„PANNA MALICZEWSKAĆ, 


ex 


b. m. o g. 8 m. 15 


Jutro, o godz. 8 po połu”niu 


„Twórcy geese". MLE agogo obieńw, 
| -Przesilenie w Austryi, 


EA | Komstytucya grudniowa w Austryi istnieje 
| 


(że w razie blizkiego 
(Korona gotowa jest raczej poświęcie parlament, 


ROZ 


fin polityczny, przemysłowy, ekonomiczny; społeczny I eraci, Masto JĄ 


Piątek, dnia 13 stycznia 1911 roku. 


wisany w Warszawie, ui. Krucza Nè 23; w Pabianicach m p. Teodoca Minka; 


w Zgierzu, w aptece p. Patka. 


wiersz pei. Zwyczźjne ogłoszenia 
(din poszukujących pracy po l*/s kop.) 


7506-80 


Jutro o godz. 8 m 15 więcz. po raz ley 


| lut 438. a obecny gabinet jest 23-im z rzędu, któ- 
ry w tym niespelna półwiekowym okresie czasu 
obejmu:e kierownictwo nawy państwowej. 
Au-trya zużywa szybko gabinety i ministrów. 
Życie jednego mimsteryum nie trwa w Aastryi 
| przecietnie nawet dwóch cały:h lat. Zapewne ża- 
den monarcha świata mie podpisał w życiu tyle 
nomiuacgi ministeryalnych, eo sędziwy Franciszek 
Józef I. Nawet republikańska Francya, która 
przes:leń gabinetowych potrzebuja niemal do swg- 
go życia i nudzi się bez dymisyi ministeryalnych, 
zatrzymuie obecnie gabinety dłużej, niż A istrya. 
Życie polityczne w Austryi jest za nerwowe, zbst 
podniecone i zbyt chaotyczne, by mogło zniesć 
coś sta'ego, coś n ezmieuuego. Jest to znak w.e- 
ku, znak absolutnie zły. 
Nowy gabinet ma mieć charakter stalego 
rządu. Ta pó'urwędowa deklaracya oznacza tyle, 
przesilenia gabinetowego 


niż przyjąć dywisyę gabinetu. Trzeci gabinet ba- 
rona Bienertha ma więc za sobą bardzo . ważną 
rękojmię trwałości, a jest nią zaufanie Korony i 
jej wola, by obecuy rząd miał trwalsze życie, niż 
poprzednie. 

Stronnictwa opozycyjne, a więc przedewszy- 
stkiem czesi i słoweńcy, nabrać moszą przeko* 
nania, że ich ostre stanow sko mie zdoła rządu 
obalić, a doprowadzić może łatwo do rozwiązania 
parlamentu i nowych wyborów. 

Skład trzeciego gabinetu bar. Bienertha Wy; 


Najmniejsze ROA 20 kop. Reklamy i 


za tekstem po 7 kop. za wiersz nonparelowy lub jeg» miejsce 


Nakrologi 
bez oznaczenia honoraryum Redokcya uważa 


REWOLUGYI* 


dość przeciętnego vrzęduika aduninistracyjnego, 
byl-go starostę z Leoben, pocliodzącago ze sta 
roszlacheckiej rodziny morawskiej, barona Wid- 
manna, który niewiadomo jaki» ma kwal fikacye 
na ministra rolnictwa. A obok niego, jako mi 
nister. bez teki, znajłzie się doskonaly admin 
strator i fachowieg © 7 74«- «a rolniczych Wat 
law Zaleski, którenu teka rolnictwa dalaby nal: 
lepsze pole do pracy. Hr. Wickenbarg został mi 
nistrem Spraw wewnętrznych, Dotąd zajmowa! 
sią tylko z zamiłowani»m sztuką, a zwłaszcza 
mnzyką, a w ministeryum robót publ czuych kie. 
rował sekcyą turystyczną... Czy w sprawach admi- 
nistracyi wewnętrznej będzie lepszym, niź jego 
poprzednik baron Haerdtel, biarokrata starego 
stylu? 

O nowym ministrze robót publicznych Marku 
można powiedzieć, że igst do pewnego stopuła 
fachowcem na nowem Stanowisku. Z zawodu 
technik, zajmował się w życia wiele budową ma: 
szyn. Ale i dla niego jedynie odpowiednim te- 
renem pracy byłoby kolejnictwo, a nie roboty 
publ.czne. 

Ą kierunek polityczny? Taki sam, jaki mia? 
poprzedni gabinet. Znaczy to, że nowy rząd bę: 
dzie przyjazny niemcom, do pewnego stopnia przy- 
jazny także polakom, a chłodny acz niesprawię: 
dliwy wobec czechów i innych słowiau. Ne bę- 
dzie ani liberalny, ani „klerykalny*, ale typo- 
wo austryacki, urzędniczy, w miarę kouserwą« 
tywny. 

Nowy gabinet ma zaledwie dwóch parlamen- 
tarzystów, t j. o jednego mniej, mż poprzedni. 
To główna ich różnica. A druga, to chybi róż 
nica.. wieku mnstrów. W drugim gabinecie za 


„ siadali ludzie powyżej lat 55, w trzecim zaś pp: 


kazuje dziwną rózaorodność osób i kierunków po- | 


ltyczoych. Zssiadają w nm uczeni profe» rowie 
uniwersgietu, jak znakomity finansista, dr. Meyer 
i niemniej uczony dr. Giląbński, widzimy tam 


Zaleski i Widmanna liczą zaledwie po 42 lat, pod- 
czas, gdy Marek i dr. Meyer mają juź sześcdzie! 
siatkę na barkach, Nowy gabinet wyglądać bę- 
dzie więc nieco młodziej, niż poprzedmi!... 

W głosach prasy wiedeńskiej darennie szu: 
kaé entuzyazmu do nowego gabinetu. Czesi olinó- 
wili stanowczo przyjęcia ofiarowanych in przez 
bar. Bienertha dwóch tek. Ta niezwykle ostra 
reknza wywoluje ponure widmo, groźnie dla no- 
wego rządu.  Powtórzyć się może bistorya 
dwóch lat ostatnich. 

Słaba większość polsko-niemiecka będzie. z tra 
dem borykać się z opozycją Umi Słowiańskiei, bę- 
dzie: ponosić porażki, będzie zwyciężać większością 
b głosów w izbie posłów i będzie niezdolna do 
wielkiej pracy ustawodawczej. Życie z dnia na 
dzień, wegetowanie w ciągłej obawie przed sil. 
nym wrogiem—oto los nowego gabineta. Dlatego 
nastrój prasj niemieckiej wcalę mie jest tryum. 


AF | 


falnym. Nowy gabinet dla niemców tak sympa- 
tyczny, ozekają ciężkie czasy. 

Przyczyna tej ograniczonej choroby nowego 
rządu — to spór czesko-niemiecki. Bar. Bienertli 
wziął jednego czecha do gabinetu, by usposobić 
polityków czeskich przychylniej do nowego rzą 
dn. Wkrótce rozpoczną się nowe rokowania ugo- 
dowe. Stara to historya. Dotąd wszystkie były 
bez pomyślnego rezultatu, Trudno ludzić się, że 


najbliższe doprowadzą do celu.. A bez ugody ; 
złożona z 21 członków wybieralnych z wyborów 


w Pradze, czesi będą zwalczać Bienerihu w Wied- 
niu, 

Dla Koła polskiego najważniejszą sprawą jest 
kwestya kanałowa. 

Ta sprawa jest kryteryum jedynem dla oce- 
ny trzeciego gabinetu bar. Bienertha. 

"W dość posępnym nastroju, 
kiemi nadziejami zaczynał nowy gabinet swe rzą- 
dy w dniu 10 styczna 1911 r. 


Dzienniki wiedeńskie donoszą, że oświadcze- ; 


nie bar. Bienertba, które, jako prezes gabinetu, 
zloży na 


z niezbyt wiel- ; 


pierwszem posiedzeniu izby, zawierać bę- | 
dzie stwierdzenie, że obecny gabinet jest gabine= | nę 


a 


| 
| 
| 
| 
! 
j 


f 


tem stałym, nie przejściowym, wbrew obiegają= . 
cym pogłoskom i wbrew uporczywym doniesie- | 
niom niektórych pism. Stwierdzenie to wywrze 


bardzo dobroczynny wpływ na sytuację parlamen- 
tarna. 

Natychmiast po zebraniu się rady państwa, 
na porządku dziennym stanie budżet. Równolegle 
n budżetem przeprowadzona będzie dyskusya nad 
oświadczeniem rządu. Prawdopodobnie obrady to- 
czyć się będzie w ten sposób, że dla obu spraw 
odbywac sią będą osobne równoległe posiedze- 
nia. 

Następnie izba poselska przystąpi do obrad 
pad kontyngensem rekruta. Do 15 lutego załat 


(jąc jednocześnie pracę palaczy. 


ROZWOJ. — Piątek, dnia 18 stycznia 1911 r. 
czebnewu znaczeniu oraz wadze ich interesów. 
To naruszyłoby zatwierdzay w r. 1861 przez 
Francyę sina rzeczy 1 ociałoty księstwo pod 
władzę obcej narodowości. Jedyną więc możliwą 
zasadą kopstytucyjną jest dinie swobód Ofe! 
skich oraz opieka nad interesami krajo. Na tem 
opierają się prerogatywy lsięcia w rządzie, 
Rządy sprawuje pod egidą księcia mlniste! 
pod kontrolą rady państw, 
Prawodawstwo sprawuje książę oraz rada 


powszechnych na cztery lata. Do wyborów do- 
puszczane są kobiety, 


Zasadnicze wyjaśnienie Senatu. 


W tych dniach zosta! ogłoszony ukaz Senatu 
w niedawno rozpatrywanej sprawie strajków ro- 
botuiczych. Ukaz ten daje zasadnicze wyjaśnienie, 
które ma wielką wagę dla przemysłu fabrycz- 


go. 

Jesienią 1908 roku administracya funkcyo- 
nnjąca w Petersburgu fabryki Tow. „Kiektryczae 
oświetlenie m. Petersburga” poskanowila wpro- 
wądzić nowego systemu ogrzewanie. System ten 
o połowę zmniejszał liczbę robotników, zmaiejsza= 
Palacze zapro 


testowali i odmów l! pracowania w tych warun 


LU 


a skatkiem tego są tam zebrane plody ostatnich 
niemal czasów, jakby oderwaaa od przeszłości, 
Dr. Hupka uważa chwilę obegną za nader 
szczęśliwą dla nas pod wzglęlem łatwosci wytwo- 
rzenia zbiorów muzealnych. Żyją jeszcze ludzie 
i wspomnienia i produkcye czasów pańszczyznia- 
nych, leeż jednocześnie rozwija się nowe. pokole- 


nie, a z niem nowe pojęcia i nowa wytwórczość. 


Zestawienie więc tych dwi epok, tak blizkich, 
a tak odmiennych, mialoby ogromoą wartość dla 


. badaczy łudu i jego rozwoju. 


, praw i obowiązków policji 


| kach. Robotnicy fubryczni ujęli sę za palaczami | 


„cyi: 1) wypłacenia 
, wodu 


wione będzie przedłożenie bankowe i sprawa iwak- | 


tata handiowego z Serbią, 
Równoczesnie odbywać się będą posiedzenia 
koimisyjne delegacyi austryackiej w Budapeszcie. 
Po przerwie wielkanocnej sianie na porządku 


dziennym: jzby przedłożenie o zmianie ustawy woj: , 
| koja, uwzględniono tylko drogą część akeyi CJ- 


skowej- 

Przedłożenie to wprowadza dwuletnią służbę 
wojskową, która. będzie dobrodziejstwem dla lud- 
ności Anstrgi, przyniesie jednak za sobą nowe 
ciężary finansowe, 

W jesieni minister skarbu, dr. Meyer, który 
jest specyalnym znawcą podatku bezpośredniego, 
wniesie przedłożenie o reformie podatkowe). Cała 
jesień i zimę r. b. zajmie obszerna djskasya nad 
tem przedlożeniem. Wtedy teź rozstrzygną sią lo- 
sy obecnego parlamentu. Jeśli parlament w spo- 
sób szorstki odmówi przyjęcia reform podatko+ 
wych, proponowanych przez ministra skarbu, 20 
stanie rozwiązany. 

Jest jednak nadzieja, że proponowane refor- 
my będą tego rodzaju, że znajdą większosć w par- 
lamencie i do rozwiązania izby nie przyjdzie. 


Konstytucya w Monaco. 


Prawo konstytucyjne dla księstwa Monaco 
orzeka: 

Księstwo jest państwem niepodleglem Wol- 
ność i zwierzchnictwo księcia pozvstają takie sa- 
me, jakiemi je uświęciły traktaty. Z Francją. 
Prawo zapewnią wolność osobistą jednostek, 
nietykalnosć mieszkania i własności, wolność wy- 
znanja; przekonań i zebrań. 

Ludność księstwa składa się z 19121 miesz- 
kańców, w czem jest 1482 monakańczyków, reszta 
zaś francuzów. Monakańczykiem jest każdy, kto 
urodził się w księstwie, lub na obczyźnie — z ojca 
monakańczyka;, dalej, każda kobieta cudzoziemka, 
która wychodzi za monkańczyka, a wreszcie każdy 
naturalizowany cudzoziemiec. Naturalizacyga na- 
stępuje za rozkazem księcia po odpowiedoliem 
zbudaniu położenia i moralności chcącego być 
naturalizowanym. af . 

Majątek francuzów w księstwie stanowi około 
93 proc, majątku ogólnego, 

Taki podział dobra publicznego nie po 
zwala oczywiście na utworzenie rządu składa- 
jącego się z izby poselskiej, senatu i ministe- 
ryum. Byłoby n'esłusznem, żeby 18000 miesz- 
kańców, w których rękach spoczywa 92 do 93 
proc. ogólnego majątku i interesów księstwa nie 
nie znaczyło wobec 1482 nionkańczyków Ale ró- 
wnież byłoby niemożliwem dsnie obcym przyby” 
szom takich praw, które odpowiadalyby ich li- 


i ogłosili strajk, który trwal tylko jeden dzień. Na 
miejsce większości strajkuiących robotuików przy 
jęto nowych. W osiem miesięcy później 50 osób 
z usuniętych z fabryki zażądało od adaiinistra- 
pansgi za 2 tygodnie z po- 
nieprawnego uwolnienin bez uprzedzenia 
we właściwym czasie i 2) zaplaćwnia wynagro- 
dzóna za wysłużenie 
1905 roku liczby lat. AJministracya fabryki od- 
mówiła zadośćuczynienia żądaniorz robotników i 
sprawę oddano do sądu. 

W pierwszej instancyj, t je u sędziego po- 


wilnej wydalonych robotników. 

Obie strony zaapelowaly do stołecznego zjaz- 
du sędziów pokoju, który uznal obie części akcji 
cywilnej robotników za prawidlowe i winne za 
dosćuczy nienia. 

Sprawa przeszła do cywiluego departamentu 
kasacyjaego Senatu i Senat, rozpatrzywszy tę 
sprawę, dal następujące zasadnicze wyjaśnienie: 
Senat znajduje, iż roboln' cy, prócz wypadków, 
przewidziangch przez act 106 ust. o przem. i 
z powyższą sprawą nie mających nie wspóluego, 
mogą porzucić pracę w fubryce tylko w wypadku 


szenia jej bez uprzedniego porozumienia się. Zle 
zaś prowadzenie się robotuika daje administra- 
cyi fabryki prawo wydalenia go bez uprzedzenia. 
W danym zas wypadku widoczne jest właśnie 
złe prowadzenie się robotników, wobec częgo wy- 
daleni oni zostali prawnie i stracili przez to pra- 
wo wymagania -tygodniowej należności. Co zaś 
się tyczy drugiej części akcji, t j. wynagrodze- 
nia za odsłużone lata, tò fakt ogłoszenia strajku 
jest przestęvstwem, karauem nąrówni z krymi= 
nalnem! i odbera prawo 
prawidła 1905 roka. Wobec tego Senat postano- 


i wil całkowicia odrzucić wyrok zjazdu sędziów 


pokoju we wszystkich tych sprawach i oddać je 
na powtórne rozpatrzenie tegoż zjazdu. 


W sprawie muzealnictwa etnograficznego 
zagranicą i u nas. 


Dr. Stanisław Hupka, który badał muzea etno- 
graficzne w Wiedniu, Bernie, Pradze, Norymber= 
dze i Berlinie, drukuje pod powyższym tytułem 
we „Wszechświecie* artykni dla nas wysoce in- 
teresujący ze wzgiędu na otwarte świeżo muzeum 
takie w Łodzi. 

Przyżnając wysoką wartość bogatym zbiorom 
zagranicznym, autor czyni im wszakże zarzuty 
bądź z tego, że uwzględniają prawie wyłącznie 
utwory sztuki, z pominięciem innych objawów kul- 
tury ludu, bądź z tendencyi fałszywie patryoty- 
cznej, w imię której mie są dopnszczane okazy 
posledniejsze, choćby właśnie charakierystyczne, 
bądź wreszcie spostrzega w nich braki stąd. wy- 


nikające, że kiedy zaczęto gromadzić okazy, jaż | w odstępach 45 minutowych. 


wiele rysów 2 życia dawnego znikło beż śladów, 


powoływania się na ` 


okreslonej przez prawidła | 


KRONIKA, 


(=) Reforma policyi, Ministeryum spraw we- 


«wnętrznych złożyć ma Dumie państwowej w lu- 


pe r. b. projekt prawodawczy o reformie po- 
iegi. 

Jedną z uajciekawszych inowacyi projekta 
prawodawczego jest ta jego część, która dotyczy 
politycznej | agen- 
tucy 

W myśl projektu tego znacznie zostaje zmniej 
szona, jak dutychczas samodzelna władza i zna- 
czenie, przysługujące prowiacyonalnym  wydzia- 
łom ochrony i żandarmeryj. 

Z dragiej strony zupelnie nowa rola, prawa 
i pełnomocuictwa nadane zostają gubernatorom. 

Przedstawiciele policgi politycznej na pro= 
wincgi utracić mają zupełną samodzielność i nie» 
zależność, z jakiej korzystają w zakresie swej 
dzialalnosci, czymni zaś będą pod osobista kon 
trolą gubernatora, który powinien być uprzednio 
zawiadomiony © wszystkich przedziębranych z4= 
rządzeniach, W - 

Guberuatorzy porozamiwać się będą bezpo- 
średnio z organem centralnym ugontury politycz 


| nej — departameutem policji, nie są jednak by- 


niewyplacania jm płacy akordowej lub też zmniej- | gaterantoraci a _dleficó wp] 


najmniej od niego zależni i działają w zakresie 
swych nelnomocniciw żupełnie samodzielnie. 
Tym sposobem — w gubernii zwierzchnikiem 
policy! jest gubernator. W iym celu utworzone 
byłyby umyślne kancelarye gubernialne do spraw 
politycznych óraz pówstałaby nowa posada põ- 
mocnika gubernatora w wydziale policginyui. 
Temu pomocnikowi gubernatora podlogałby aa + 
czelnik miejscowego wydziałn ochrany, naczelnik 
żandarmów twierdzy, naczelnik wydziała żańdar- 
meryi kolejowej, wreszcia dowódcy konsystują- 
cych w guberni! szwadronów żandarmerji. 
Szczególnie ważnym skatkiem nowój roli, 
jaka w danym wypadku pozyskuje gubernator, 
jest to, że w razie rozbieżności zdąń pomiędzy 
przedstawicielami 
policyi polityezne) w sprawie celowości jak ego- 
kolwiek bądź z zarządzeń, — gubernator ma pra- 
wo zawiesie rozporządzenie do chwili rozstkzy - 
gnięcia sprawy przez Petersburg. 
Zwierzchmkiem policyi w myśl projektu pra - 
wodawczego zostaje minister spraw  wewnętrz- 
nych, który też będzie naczelnikiem osobnego 
korpusu żandurmów i szefem Żandarmerji. 
Projekt prawodawczy wreszcie uwalnia od 
wydatków na policye samorządy miejskie i ziem- 
skie, przenosząc je na koszt państwa. Prelimie 
narz na zańmierzoną reformę przewiduje 60 mi- 
lionów rubli. Wynagrodzenie dia członków polte 
cyi zostaje znacznie podwyższone, 


(a) Komitet giełdowy na swoją odezwę do 
zarządów dróg żelaznych warszawsko-wiedeńsxiej 
i fabryozno-łódzkiej otrzymał przychyladą 6dpo- 
wiedź rady zarządzającej kolei fabryczno-lódz- 
kiej, zawiadamiającą, że surowo zabroniono da 
tej kolei używania haków przy ładowania i wy- 
ładowywaaniu towarów. 


(x) z kolejek dojazdowych. Z dniem 14 sty- 
cznia.r. b. pociagi na Imi Łódź Aleksąudrów 
kolei dojazdówych, kursować będę według zmie- 
nionego rozkłada jazdy, a mianowicie: a 

dnie powszednie z Łodzi I pociąg odcho- 
dzić będzie o godzinie 5 rano, Io godzinie 6 
mio 10 rano, III o godzinie 6 miu. 56 rauð i 4. 
d, w odstępach 45-ci0 miautowych. 
Ostalui pociąg z Łodai do Aleksendrowa od- 
chodzić będzie o -godzinie 12 w nocy, 
Z Aleksandrowa I pociąg odchodzić będzie 
o godzinie 5 mia 35 rano, il o godzinie 6 min. 
55 rano, Ill o godzinie 7 min. 4V rano i $. d 


Ostatni pociąg z Aleksandrowa do Łodzi od- $ - 
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chodzić będzie o godzinie 12 mio. 35 w nocy. 

W dnie świąteczue z Łodzi I pociąg odcho 
dzić będzie o godzinie 5 rano, II o godzinie 6 
min, 10 rano, III o godzinie 6 min 35 rano i 
t. d. w odsępach 25 cio minutowych 

Ostatni poc'ąg z Łodzi do Aleksandrowa 
odchodzio będzie o godziaie 12 w necy. 

Z Aleksandrowa I pociąg odchodzić będzie 
o godzinio 5 min. 35 rano, II o godzinie 7-ej, 
lI o godzinie 7 min. 25 rano i t, d. w odztę- 
pach 25-10 minutowych, 

Ostatni pociąg z Aleksandrowa do Łodzi 
adchodzić będzie o godzinie 12 min. 36 w nocy. 

Na pozostałych liniach rozkład jazdz pozo- 
staje bez zmiany. 

(—) Dworzeo w Koluszkach Oddawna już 
pobliczność jeżdżąca koleją W. Wied. do Łodz 
narzeka na zbyt ciasbe i brudne pomieszczenie 
dworca w Koluszkach. Pomimo utyskiwań dlugo 
letnich ani kolej Warsz.- Wied. ani Fabryczno 
Łódzka o budowie nowego dworca nie myślą, 

Obecnie osławiony dworzec zyskał bardzo 
cenną opinię, którą poniżej powtarzany. Oto „Rus. 
Slowo“ zamieszcza z Warszawy depeszę następu- 


ię „lospektor pociągów Cesarskich, objeżdżając 
linię kolei Warsz.- Wiedeńskiej w zwłązku z po- 
lowaniem w Skierniewicach, wysła! do ministra 
komunikacyi depeszę © niemożliwym stanie stacji 
węzłowej w Koluszkach. W depeszy wspomniano, 
że tak opuszczonego dworca jak w Koluszkach 
niema w całej Rosyi.* i 

Szkoda, ze p. Inspektor nie zastosował tego 
samego podania do innych naszych dworców, do 
dworca kolei W.-Wied, w Warszawie, a przede- 
wszystkiem do dworca drogi żelaznej F. Łódzkiej, 
gdzie przecisnąc się formaluie nie można. 

(h) Z handlu. Kupcy narzekają, że pomimo 
rózpoczęcia się karnawału i zapowiedzi wielu za 
baw, rush w hendlach z konfekcyą damską jest 
Ospa: y. 

(©) Kontrolowanie przedsiębiorstw akcyjnych. 
Ministeryum skarbu zamierza zająć się opracowa* 
niem projektu zmiany przepisów obowiązujących 
eù do kontroli rządowej nai działalnosoią insty 
iucji kredytowych. 

Prawo kontroli i nadzoru, dotąd rozciągające 
się na kantory bankierskie oraz banki m ejskie i 


ROZWOJ. — Piątek, dnia 13 stycznia 1911 r. 


Zbadawszy stan maleryulny, nowy zarząd 
przyszedł do przekonania, że prowadząc instylu- 
cyę racyonaluie, szafując groszem jej oględnie 
można z toni wypłynąć 

Ważnem zadaniem jest zmiana ustawy, o czem 
myślano od lat trzech, lecz z niewiadomych przy: 
czyn pro.eki nowej ustawy, już opracowany leża 
sobie spokojnie. 

Zarząd nowy przejrzał ten projekt, uzupeł- 
nit go i w tych dniach wysyła do rządu gaber- 


` nialaego piotrkowskiego, 


(x) Z Towarzystwa opieki nad zwierzętami. 
W dnia 11 b. m. odbyło się miesięczne posiedze- 
nie zarządu łódzkiego Oddziału Towarzystwa opie 
ki mad zwierzętami, 


Przed rozpoczęciem posiedzenia, przybył do ` 


biura zarządu członek warszawskiego Towarzy 
stwa opieki nad zwierzętami opiekuu cycknłowy 
X cyrkułu m. Warszawy p F. M. Kwiatkowski, 
celem omówienia niektórych spraw, dotyczących 


ochrony zwierząt i dlą zaznajomienia się z dzia- 


lalnością łódzkiego Oddziała. Na skutek pro- 


,śby prezesa p Dobrantza pozostał p. Kwiatkow 


społeczne, ma być znacznie rozszerzone i objąć 


ma wszystkie przedsiębiorstwa akcyjne. 

(b) Sklep spółki krawieckiej przy ul. Dziel- 
nej, istniejąvy drugi rok, rozwija się pomyśl 
nie. 

Umiejęina gospodarka, uczyniły płonnemi o 


bawy, że sklep tea z dadstkami krawiętkimi ało zę Rosyjskiego Towarzystwa opieki nad zwie- 


wjirzyma koukurencji. 

(a) Z przemysłu. Odbyło się organ zacy ne 
zebranie akc, Tow. wyrobów manufakturow ych 
„Jakób Wojdysiawski.* Wybrano do zarządu pp. 
Jakóba Wojdysławskiego, jako prezesa i kiero- 
waika przeds ębiorstwa, H. Wojdysiawskiego, w! 
cejrezesa, M. Wojdysławskiego, kandydatów L. i 
S. Wojdysławskich oraz B, Mintza. 

Do komisy: re»izyjnej weszli pp Stanisław 
Hertzberg, Michał Lichtenfeld, Naftalin Bukiet, 
A. J. Wojdysławski i N. Szware. Prokarentem 
trmy został p. Izydor Halirechi, 

Kapitał zakładowy stanowi 5,000 akcji po 
rb. 500 każda, 


(h) Zebranie rzemieślników. Komisya rzemie- 
ślnicza, opracowwąca referaty na zjazd rzemiee 
ślnków w Pelersburgu, zwoluje na niedzielę, d 
16 stycznia, o godz. 4e) po poluibiu, w lokaln 
zgromadzenia majstrów rzeźnickich, M lsza NM 46, 
ogólue zebranie starszych i podstarszych majstrów, 
by ich zaznajomić ze swym referatami, jako teź 
z pracami komisji warszawskiej. 


(L) ZT wa rzem'eślniczo-żp ewaczego „Lira“. 
Nowoobrany zarząd T-wa remiesloiczo - śpiewa 
czego „Lira* z dr. Józefem Jokiem na czele, 
energicznie zabrał się do pracy, aby raz tę in- 
stjtucyę wyprowadzie na czysty gościniec. > 

Przez lat 10 losy „Liry* stale byly zachwia- 
ne, do czego przyczyniała się i zła wola jedno: 
stek. 

Pod względem artystycznym „L'ra* przecho- 
dziła różne fazy, Go w dużej mierze zależuym by: 
ło od iodywidualuości kierowników, Pod wzglę- 
dem zas materyalngu chromała ona od początku 
i były momenty, że z braku funduszów myślano o 
likwidacyi. Robota zarządów w takie, syluacji po- 
legala na łatauinie. 


ski i na posiedzeniu, na którem między iunymi 
postanowiono: 


ogólne zebranie członków 
działalności zarządu i 
zaakceptować. 

2) Zaproponować ogólnemu zebranin przy- 
znanie godnosci członka honorowego p. Franci- 
szkowi Krawczykowi za dlugo etnią i bardzo poży- 
teczną jego działalność w zarządzie jako kasyera 
Towarzystwa, i za również gorliwe pop eranie 
celów Towarzystwa nagrodzić listem pochwalnym 
członka zarządu p. Aleksandra Thienemana. 

3) Dla zasilenia skromnych fuaduszów Od- 
działu, urządzić w przyszłym miesiącu przedsta- 
wienie w cyrku p. Devigne. 

4) Wyznaczyć termin ogólnego zebrania w d. 
3 marca r. b, A w razia nmiedojśćia do skutku, 
w drugim terminie w d 17 marca r. b. 

5) Ustanowić na ogólne zebranie następują- 
cy porządek dzienuy a mianowicie: 

a) przeczytanie protokółu z poprzedniegu 
0 vinego zebrania członków; 

b) sprawozdanie kasowe za rok 1910; 

e) sprawozdanie « dzialalności Oddziału i 
zarządu za 1910 rok; 

d) wybor: prezesa, 3 członków zarządu, 1 
kandydata do zarząda i 3 czlonków komisyi re- 
wizyjnej; 

e) zaprojektować wybór 
wego; - 

f) uchwalenie 


inspektora za 1910 rok 


członka honoro- 
subsgdyum dle głównego za- 


rzętami, 

g) wnioski ezłonków. 

Na tem protokół z'kończono i posiedzenie 
zamknięto o godzinie 11 wieczorem. 

(a) Zjazd felozerów. Na zapowiedziany w Mo- 
skwie zjazd przedstawiciel zw ązków felczerskich, 
aby zabrać glos w sprawie szkolnictwa felozer- 
skiego oraz zniesienia egzaminów przy urzędzie 
lekarskim, prócz trzech wymienionych poprzednio 
wyjechal p. Aleksander Kinast jako starszy Zgro 
madzeńia felczerów łódzkich, 

(b) 7e straży ogniowej ochotniczej, W środę 
na posiedzeniu siarszyzny gtrtzy ogniowej ochot- 


'niczej pod przewodnictwóm komendanta p. Len- 


polia Zourra, postanowiono dokonać przeglądu 
koni po odlz ałach, niezdatne kowe zabrakowao 
a natomiast kupić nowe konie. 

Wybrano komisyę, która ma opracować re- 
gulamiu kasy zapomogowej dla członków czyn- 
nych straży na przypadek choroby, kalectwa lub 
śmiercl. 

Pierwsza to będzie w kraju naszym kasą 
zapomogowa dla członków straży ochotniczej. 
Prawdopodobnie i iune straże ochotnicze w Kt6- 
lestwie zorganizują podrbue kasy, Dla latwiej- 
szęgo zdobycia fundu zóv, iuogłyby sę złączyc, 
2—3, a nawet i więcej straży, by wspóluemi 8l- 
lam: wzajemnie nieść pomoc swym oztonkom 


czyavym. Z czasem imoże się stworzyć ceutralna ' 


kisa, z której przy nie dużej opłacie mogly by 
korzystać wszystkie straże ogulows w Królestwie. 

Ubozpieczauie sirużawów w towarzystwach 
prywatnych jesi nader koszto 'ne, i—jak prakty 
ku wykazala — niezawsze odpowi dające celowi, 
Obecuie w Królestwie Polszuu m jest okolo 18U 
siraży oguiowych ochutuiczych, liczących ogól m 
blisko 20,000 członków; gdyby więc kazdy ezto- 


nek straży jłacil rocznie 1 rb, tofundu: 20, 

rb. rocznie, nietylko wystarczyłby na w areis 
jednoraza, „, lecz Í na wypłacanie staly ho «spare 
inwalidom luv rodzinom po poległych <' uża ach 


(a) Fos edzenia zjazdu sędziów pokoju Pre 
zes zjazdn sędziów pokoju Ill-go okręgu guberni 
piotrkowskiej, na zasadzie $ 515 ustawy proc. 
dury sądowej, podaje do wiadomości, żó kolejne 
sesye zjazdu sęlziów pokoju w 1811 roku odby 
wać się będą w porządku następującym: w stycz 
nin dnia 21, 23, 24, 25 | 26 sprawy karne; dnia 
23, 24, 25, 26 i 27 sprawy cywilne bez udzialu 
prokuratora; w dniu 27 sprawy cywilne z udzia 
lem prokuratora; w dniu 16 I 17 licyla'ye przy 
zjeździe; w lutym dnia 6, 7, 8, 9, 10, 20, 21, 22, 
28 i 24 sprawy karne, dnia 6, 7, 8, 9, 10, 20 
21, 22, 23 i 24 sprawy cywilne bez udzialu pro: 
kuratora; 11125 sprawy cywilne zułziałem pro 
kuratora; dnia 13 zebranie gospodarcze; w marau 
dnia 6, 7, 8, 9, 10, 20, 21, 23, 23 i 24 sprawy 
karne; dnia 6, 7, 8, 9, 10, 20. 21, 23, 23 1 24 
sprawy cywilne bez udziała prokucatora; daia 11 


(127 sprawy cywilne z ulziałem prokuratora; dnia 


13 zebranie gospodarze; w kwietuiu dnia 3, 4, 


| 5: 6, 81 18 sprawy karne; dnia 3, 4, 6, 6,8: 
1) Przygotowane projekty sprawozdania, na ` 


lódzkiego Oddziału, o | 


18 sprawy cywilne bez udziału prokuratora; dnia 
11 sprawy karne z udzziom prokuratora; dnia 13 
posiedzenie gospodarcze; dnia 11 i 12 licytacje 
przy zjeździe; w maju duia 1. Ż, 3, 4, 9, 15, 17, 
18 i 20 sprawy karne; dnia 1, 2, 3, 4, 6, 9, 15, 
17, 18 i 20 sprawy cywilne bez udziału proku- 
ratora; dnia 5 sprawy cywilne z udziałem proku- 
ratora; dnia 12 posiedzenie gospodarcze; w czer- 
wcu dnia 6, 8, 9, 19, 20, 21, 22, 23 i 24 sprawy 
karne; dnia 6, 8 i 9 sprawy cywilne bez udziału 
prokuratora; dna 10 sprawy cywilne z udziałem 
prokuratóra; dma 18 posiedzenie gospodarcze; w 
lipca 17, 18, 19, 20, 21 i 23 sprawy karne; daia 
3, 4, 5, 6 i 81 sprawy cywilne bez udzialu pro 
kuratora; dala 7 sprawy cywilne z udzialem pro- 
kuratora; dnia 13 posiedzenie gospodarcze; duie 
7, 8, 14 i 15 lieytacye przy zjeździe; w sierpniu 
dnia 21, 22, 23 24 26 i 26 sprawy karne; dnia 
1,2 i 5 sprawy cywilne bez udziału prokuratora; 
dnia 7 sprawy cywilue z udzialem prokuratora; 
dnia 11 posjedzenie gospodarcze, we września dała 


116, 16, 18, 19 i 20 sprawy karne; dmia 4, 6, 6, 


7, 15, 16, 18, 19 i20 sprawy cywilne bez udzią- 


| iu prokniatora; doia 22 sprawy cywilne z udzia- 


lem prokuratora; w październiku dnia 8, 4, 5, 23 


3 


24, 25, 26, 27, 30 i 3L sprawy karne; duia 3, 4, 


| 5, 6, 23, 24, 26, 26, 27, 30 i 31 sprawy cywilne 


bez udzialu prokuratora; dnia 7 i 28 sprawy cy: 
wilne z udziałem prokuratora; dnia 12 posiedze- 
nie gospodarcze; dnia 10, 11, 16 i 17 licytacye 
przy zjeździe; w listopadzie dnia 2, 6, 7, 20, 21, 


| 22, 23 i 24 sprawy karne, dnia 2, 6, 7, 20, 21, 


| siadł pan Alfred Hornung, litwak. 
' tej 
! Dubroń, który chciał przejechic w poprze: alioy 
' Piotrkow skiej nie zważając na krzyk p. H: 


| 22, 23 i 24 sprawy cywilne bez udziału prokura- 


tora, dnia 8 i 25 sprawy cywilne z udzialem pros, 
kuratora; dnia 18 posiedzenie gospodarcze; dnia 
18 licjtacye przy zjeździe; w grudniu dnia 5, 6, 
7, 9, 14, 15, 18, 27, 28, 29 i 30 sprawy karne; 
dnia 5, 6, 7, 9, 14, 16, 18, 27, 28, 29 i 30 spra- 
wy cywilne bez udziału prokuratora; doia 2 spra: 
wy ceywiliue z udziałem prokuratora; dnia 13 po- 
siedzenie gospodarcze; w stycznia 1912 roku da'a 
2 sprawy karne; dnia 2 i 3 sprawy cywiln» bez 
udziału prokuratora; dnia 3 sprawy cywilna z u- 
działem prokuratora; dnia 4 i 6 licytacye przy 
zjeździe. 

(a) Zajsole uilszne. W środę o g.7 w. z tram- 
waju mą rogu ul. Piotrkowskiej i Zielonej wy- 
W` chwili 
nadjechał z ulicy Zielonej dorożkarz Józef 


Mimo że p. H. nie odsiósi żadnego swanku, 


| 
dopędził dorozkarza i uderzył go 3 razy laską 


w głowę i twarz tak silnie, że krew pociekła, 

Przechodnie stanęli w obronie dorożkarza. 
Wm.eszala się policya i krewk'ego jegomościa 
odprowadzono 00 cyrkułu, gdzie sporządzouo 
proe kas dla skierowania sprawy na drogę s§- 

OWĄ. 

(b) Kary akcyzy. Sędzia pokoju I-go rewiru 
skazał wiascicisla dystrybucyi Lipmans. Kartow- 
skiego, za sprzedaź tytoniu, drożej niż byla ceną 
na opakowaniu, na 16 rb. grzywieu lub 7 dai are- 
sztu i I rb. 16 kop. w siosunka pobranej wyższej 
ceny. 

(h) Za brudy w jatkach sędzia pokoju I re- 
wiru skazał Majera Majszczaka i Hersza Szmu. 
klerskiego, po 16 rb. kary lab 3 dni aresztu. 
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(h) Za grę w trzy KEY 
rym Rynku, sędzia pokoju 
Wintera na 20 dni bezwzględnego aresztu, 

(h) Aresztowania. W tych dniach policya areaz- 


iuwkła 16 letniego Ludwika Jnsiaka, jako biorącego u- 
dział w wymuazeniu pieniędzy od dr, Czarnożyła. 


uprawianą na Sta- 


rewiru skazał Icka | 


(a) W mocy z dnia 15 na 16 marca 1910 roku, na ; 
stacyi towarowej Łódź kaliska ukradziono z rampy 10 | 


bel bawełny, wagi 70 pud i 28 funtów, wartości prze- 
szło 1000 1b. Agenci wydziału śledczego policy! łódz- 
klej obecniu wykryli sprawców tej kradzieży, Stróżów 
stacyjnych, Piotra Kurmysu | Kazlmierza Zubrzaka, któ 
rych osadzono poprzednio w więzieniu za kradzież jed- 
yrablu na te/że stacyi. 

(h) Z targu. Dziś dowozy artykułów POZY WSZY 
na targi łódzkie były mniej niż średnie. (eny z tego 
powodn były dość wysokie Płacono za kopą Jáj 1 rb. 
8 kop; kwarte masła — 1 rb 10 kop., kwartę śmietany 
50 kop. Kartofli dowieziono bardzo mało: płacono 40—50 
kop. 24 ćwiartkę. Za kurę płacono 90-kop. do 1 rb; za 
kaczkę — 1 rb. do 1 rb 40 kop., zęs — 3 rb; indor 
5 rb; ryby śnięte — 20—25 kop. funt; żywa — 35—60 
kop. funt Zwierzyny dowóz mały. 

(a) Kradzieże. Zamieszkały przy ul. Widzewskiej 
ur. 32 Szmul Obuchowski przyprowsdził do cyrkułu 14 
letniego Kazimierza Kamlińsklego, który wspólnie z dru- 
gim chłopcem nlawiadomego nazwiska, dopuścił się kra- 
dzieży i uciekł. Obuchowski schwycił Kalińskiego w her - 
baciarni przy u. Widzewskiej. Ujętego osadzono W a: 
reszcie. 

— W domu przy ul. Zawadzkiej mr. 14, z mieszka” 
nia Halpernn skradziono różne rzeczy. Sprawczynię tej 
kredzieży, Konstancyę Chabowską, aresztowano. 

— W tymże domu skradziono u Ludwika Welfa, za 
pomocą włamania, różno rzeczy, 

— Niewykrycl złodzieje wyjęll szybą z wystawy 
w składze aptecznym Rafała Biełousowa, przy ulicy 
Dzielnej nr. 32 i skradli różna rzeczy, wartości kilku- 
dziesięciu rublj. 

(h) Napad Przy ul. Pnńskiej nr. 7 do piwiarni 
Mandla Adiern weszli trzej ludzie, żądaiąć pieniędzy, m 
gdy Adler odmówił, pobili go l jego córkę, poczem zbie- 
gli Stójkowy posterunkowy, Słysząc krzyki i widząc 
nelokatn cys, strzelił kilknzrotnle, wskutek czego zn: 
trzymali stę. Są to: 26 letni Władysław Piotrowski, 
Gortat Wawrzyniec i 26 letni Antoni Chożewski 


(z) Ze straży. W poniedziałek, dnia 16 stycznia, 
6 godzinie 7 wieczorem, ówiczenia sygnałowe Jil gd- 
działu łódzkiej straży ogniowej ochotniczej w domu re- 
kwizjtowym tegoż oddziału. 

(p) Pogotowie ratunkowe w ciągu dnis wozo- 
rajszepo pomiędzy inonemi wzywano do nnstępniących 
wypźdków: 

— DOgólaemn osłableniu uległy trzy osoby, z któ- 
rych jedną odwieziono do szpitala Poznańskich, jedną 
do mieszkania, jedną odesłano do Przytułka starców 
i kalek na ulicą Dzielną 

— Na ul. Widzewskie) róg Przejszdu Konstancya 
Rydlewska, praczka, la; 65, poślizgnąwszy się, upadła I 
złamała rękę. 

— Na ul. Nawrot vr, 4 H. P, żona tkacza, lat 
20. w chęci samobójstwa napita się karboln. Niebezpie- 
czeństwo usunął lekarz Pogotowia, Przyczyna rozpaczli- 
wego kroku nieznana. 


(a) Zebranie gm'nne w Radogoszczu, zapowie- 
dziane wczoraj, mie doszło do skutku z powodu 
niedostatecznej liczby obecnych obywateli i odbę- 
dzie się w drugim terminie, w nadchodzący po- 
niedziatek, dnia 16 b. m. 

SZTUKA. 

(x) Teatr polski A. Zelwerowicza (ul. Cegiel- 
niana X 63), Z kancelaryi teatru komunikują 
nam: 

— Dzisiejsze przedstawienie w teatrze naszym, 
które wypełni znakomita sztuka Bjórnsoua „Po 
nad sily“ (po cenach zniżonych), wzbudziło duże 
zainteresowanie. 

— W sobotę, © g. pól do 4 po poł. dla mło- 
dzieży „Gwałta co się dzieje“, wieczorem zaś 0 
godzinie 8 ej m, 15 „Panna Maliczewska* po raz 
drugi. 

— W niedzielę, o g. 3 po pol. po cenach po- 
polarnych „Ponad sily"; więcz. o 8 m. 15 poraz 
3-ci „Panna Maliczewska*. 

— Druga serya gościnnych występów utalen= 
towanej artystki p. Laury Daninówny, rozpocznie 
się w dniu 19 b. m.; na eykl tych występów zło» 
żą się następujące sztuki: „Marsz weseluy* — H. 
Batailla; „Fenką* —komed ya Trachtenberga, „Pół* 
dziewice*—Preyosta i „Urzędowa żona*—H. Ol- 
dena. 


(x) Teatr popularny A. Mielewskiego (Konstan- 
tjuowska X: 16). Z kancelaryi teatru komunikują 
nam: 

— Dziś, w piątek, „Wesele podczas rewolu= 
cyi“ z występem znakomitego artysty warsz. tea- 
trów rządowych p. Wojciecha Brydzińskiego, któ= 
ry w tej Sztucę tworzy piękną i nader ciekawą 
kreacyę. 


-> A R TA 
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— W sobotę, po poł. po najniższych cenn ! 
„Twórcy szczęścia”; wieczorem zaś premiera, kt: 
ra będzie nader efektowna sztuka Femilłet'a p. i 
„Miłość ubogiego młodzieńca*; utwór ten cieszy 
się zawsze wielkień powodzeniem na wszystkich 
scenach. 


(a) Ze sztuki. Do salonu sztuk pięknych, przy 
ulicy Dzielnej X 7, artysta malarz Wacław Przy- 
bylski nadeslal kilka bardzo ciekawych główek 
pastelowych. 

Jako premia rozdawane będą posiadaczom 
opłaconych biletów sezonowych przepiękne akwa- 
forty artysty malarza Koniecznego. Wydawanie 
premii rozpocznie się od 1 lutego r. b., w lokalu 
wystawy- 

Osoby, które do 25 bieżącego miesiąca nie 
wpłacą należności za bilety sezonowe, będą po- 
zbawione prawa korzystania z premii. 


ZABAWY. 


(x) „Jasełka*. Zarząd Stow. rob. chrześcijań - 
skich w Łodzi, w niedzielę, daia 15-go stycznia 
na sali przy kościele św. Anny urządza „Ja- 
selka“, 

Początek o godzinie pół do 7-ej wieczo- 
rem. 

Bilety nabywać można w keucelaryi przy ko- 
ściele św. Anny. 

(x) Ze Stow. prac. przemysłu i bandin Z po 
wodu choinki dla dziatwy, zapowiedzianej na nad- 
chodzącą niedzielę, dnia 15 = go bieżącego mie: 
siąca, jutrzejszą zwykłą „sobótkę* odwołano. 

Choinka rozpocznie się o godz. 3-ej po połu- 
dniu. 

(x) T wo zwolenników sportu, w sobotę, dn. 
14 stycznia, o godzinie pół do 9 wieczorem W lo- 
kalu własnym, przy ul Piotrkowskiej M 108, urzą - 
dza wieczornicę dla członków, ich rodzin i wpro- 
wadzonych gości. 

(x) T-wo zwolenników rozwoju fizycznego 
(Nawrot 23), urząłza w sobotę nadchodzącą 14 go 
b. m, wieczór taneczny w lokalu własnym dla ezłon- 
ków i wprowadzonych gości. 

Początek o g. 9 wieczorem. 

(h) Z Koła pracowników ko:ei fabryczno łódz- 
kiej. Jutro w wieczornicy muzycznej, urządzonej 
przez Koło, wezmą udział: znany pianista i kom- 
pozytor, b. dyrektor opery warszawskiej ©. Du- 
mont i mloda wiolanczelistka panna Wołkowi- 
czówna. 

(f) „Harmon'a*. Doroczny bal maskowy, Któ- 
ry odbędzie się jutro w lokalu własnym „Har- 
momii*, przy ul. Przejazą Xe 34, zapowiada się 
tak świetnie, że prawdopodobnie będzie on- atrak- 
cją dla T-stwa. 

Zarząd dokłada starań, by oczekiwaniom 
czlonków i gości, których, o ile już wiadomo, 
zgromadzi się sporo, byly spełnione. 


TEATR. 


„Panna Maliczewska*, sztuka w 3-ch aktach 
Gabryeli Zapolskiej. 


Najnowsza szłuka Gabryeli Zapolskiej „Pan- 
ng Maliczewska*, wczoraj wieczorem ujrzała po 
raz pierwszy Światło kinkietów, jednocześnie na 
scenie teatru „Rozmaitości* w Warszawie i w Ło- 
dzi na scenie teatru polskiego (A. Zelwerowicza). 


Z RZ Z EO O NY w o 3 EEE 


Jest to karta z dziejów proletaryalu teatral- | 


nego, żywcem przeniesiona ng scenę z wiaściwym 
Zapolskiej realizmem, darem obserwacji i tem 
uzasadnieniem psychologicznem, które postaciom 
wprowadzonym w tok akcyi nadają życie i wla- 
ściwy koloryt. 

Stefa Maliczewska, statystka teatru, uboga 
dziewczyna, którą nędza a potroszę i aspitacye 
artystyczne, nabyte przez czytanie romansów i 
literatury teatralnej, popehnęły za kulisy, pro- 
wadzi żywoń nędzny aż do ostateczności niemal. 
Mieszka w kącie suteryay u praczki, w jednej 
izbie z jej suvlokatorami, żywi się nędznie i na 
około ma dlugi, za które nawet sądowuie już ją 
prześladują, a uniknąć ich nie może, bo przecież 
z nędznej pensyjki trzeba sprawiać sobie sukien- 
ki ga scenę—to zaś drogo kosztuje. 

Jest to urodziwa dziewczyna, Żywego tem- 
perameniu, wesoła pomimo piszczącej biedy, więc 
adoratorów nie brak, Uczniaki kochają się w niej 
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na zabój, a starzy amatorzy ładnych dziewcząt i 
nielegalnych miłostek zastawiają na cdotę jej sieci, 
nie cofając się nawet przed pośredmetwem ko- 
biet, bez skrupuln haadlających akiemi jak Stefa. 

Do takich kobiet należy praczka Żelazńa, 
gospodyni Stefki, na pozór pobożna kobieta, któ 
ra nie wala sią przed sprzedażą młodej swej sub- 
lokatorki mecenasowi Daumowi, Stefa broni się 
rózpaczilwie, leeż wreszcie, przyciśnięta nędzą, 
a po części pod wplywem brutalnego postępo* 
wania z nią i namów Żelaznej, zostaje metresą 
Daama, 

Nie wiele jednak upadek ten polepszył los 
dziewczyny, bo oszczędny Daum nader skromne daje 
jej środki utrzymania, dłagów jej płacić nie chce 
i skapstwem swem tyranizuje ją na każdym kro» 
ku. Stefka pożąda miłości czystej, ofarnej i znaj- 
duje ją, bo syn Dauma, Filo, kocha się w niej 
pierwszą młodzieńczą miłością. Ale (o dopiero 
uczniak, który za sprzedawane pokryjomu książki 
szkolne kupuje Stefie kwiaty, wierzy w jej czy- 
stość i gotów o nią walczyc bodajby ua Śmierć i 
życie. 

Miłość Fila sprowadza katastrofę dla Stefy, 
bo Daum, dowiedziawszy się, jak rzeczy stoją, po- 
rzuca ją i Stefa przechodzi na tych samych wa- 
rankach do przyjaciela Danma, Bogąckiego, aż 
wrzeszcie przechodząc z rąk da rąk, aioczy się 
na samo dno hańby i poniżenia. Nawet w pół- 
światku nie zajmie ona wybitniejszego stanowi- 
ska, bo brak jej do tego sprytu. 

Jest w tej sztuce sporą doza gryzacej satyry 
na powierzehowną moralność i pobożność proleta- 
ryatu miejskiego 1 na działalność filaatropijną 
tych pań, które, zamiast bronić dziewczęta przed 
upadkiem, przychodzą im dopiero wówczas z po- 
mocą, kiedy już stoczyły się w przepaść, 

Taka Żelaznu, naprzykład, śpiewa godzinki 
podczas pracy, pali lampkę przed obrazem Matki 
Bożej, a jednocześnie za 50 koron sprzedaje dziew - 
czynę starema rozpustnikowi. 

Panie Daumowa i Hiszowska biegają po su- 
terynach 1 wyszukują dziewcząt upadiych. Znala- 
zły Stefkę, ala poaieważ mą gdzie spać i co jeść, 
a pobożność Żelaznej daje im gwarancję, że czu- 
wać nad jej cnotą będzie, więc nle trudzą się nad 
zbadaniem, jaka to w istocie rzeczy pobożność i 
jakie niebezpieczeustwa czyhają nu biedną dziew- 
czynę i pozostawiają ja własnemu losowi, zjawia- 
jąc się dopiero wówczas, kiedy Stefa stała się 
kokotką. 

To też słusznie rzuca ona w twarz Daumo- 
wej wyrzut: „Trzeba byio przyjsć wcześniej, kie- 
„dy byłam niewiuną, teraz juź zapóźnol* 

Ta prawda życiowa, ta aktualność tematu, 
przy wybornuej fakturze i świetnem postamieniu 
charakterów niewątpliwie zapewnią „Pannie Ma- 
liczewskiej* daże powodzenie na scenach, zwlaszcza 
skoro aposażoną zostanie w taką wystawę, jaką 
obdarzył ją p. Zelwerowicz i będzie tak dobrze 
wyreżyserowana w calym zespole, jak na czwart: 
kowej premierze, 

Rolę tytalową wykonała p. Czechowska, któ- 

rej talent rozwija się coraz potężniej. Utalento- 
wana artystka uposażyła postać Stefy w tyla szcze 
gółów i drobiazgów, nadalą grze swojej tylo szcze- 
rości, że w całokształcie wyszła kreacya arty 
styczna, imponująca swoją pastyką, Gzystoscią 
linii i wyrazem procesów psychologicznych, roz- 
grywających Bię w duszy nieszczęsnej dziew- 
czyny. 
„  Wyborną była gra p. Maliszewskiej w roli 
Żelaznej. Jej pozorna pobożność i wyrafinowana 
cheiwość znalazły w grze artystki właściwy a do- 
sadny wyraz. Wymienić jeszcze należy bardzo dos 
brą grę pp. Zelwerowicza (Daum), Jaracza (Edek), 
Grabowskiego (Filo) i Junoszy (Bogacki), oraz grę 
p. Wierzejskiej (Michasiowa). 


Stanisław Łąpiński. 


KALENDARZYK TERMISOWY. 


IMIONA SŁOWIANSKIE Dziś Bogumiła. Jar 
tro Radogosta. 

TEATR POLSKI A. ZELWEROWICZA (Cegielnia 
nb 63). Dziś „Po nad siły”, Początek o godz. 8 mim. 
15 wieczorem Jutro „Gwałtu co sią dzieje“, przedst, 
dla młodzieży, Początek o godzinie pół do 4 po poł. — 
„Panna Maliczewska”, Początek o godz. 8 mia 15 wie: 
czorem, 

. TEATR POPULARNY. (Konstantynowska ur. 16) 
Dziś „Wesele podezas rewvlucyi*. Początek o godz. 8 
minut 15 wieczorem Jutro „Twórcy szczęścia”, przede 
stawienie dla młodzieży. Początek o godzinie pół do 
4 po poł, — „Miłosc ubogiego młodzieńca”, sztaka 


Fouille- -. 
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ta. (Po raz pierwszy), Początek o godz, $ minut 16 wie: 
czorem. 

ZEBRANIA. Jutro (Mikołajewska 91) o godz. 8 
wieczorem, zebrania kwartalne majstrów samoprząśni - 
ków, — (W remizia zpierskiej) zebranie organizacyjne w 
sprawie utworzenia z funke. kolejek podjazdowych łódz 
kich orkiestry amatorskiej. 


ZABAWY, X 
HARMONIA. Jutro (w lokalu, Przejszd 34) bal 


maskowy Towarz. dram śpłew. „Harmonla”. Początek o : 


godz. 9 wieczorem 
LIRA. Jutro (w lokalu własnym, Mikołajewska 
nr. 11) zabawa Tow. śpiew. „Lira * 


KÓŁO PRACOWNIKÓW KOLEI FABR. Ł. Jutro | 


(W lokalu właspym, Widzewska nr. 78), wieczór ariy- 


styczny. | 
| 


Pogao 6p. k. Seanileromskieyn. 


W parafii Grochowskiej, w której byl pro- 
boszezem ks, Szandlerowski, odbył się pogrzeb 
przy tdziale wszystkich parafian. Żal był wiel- 
ki. Lud płakał. i 

Po odprawieniu nabożeństwa (dnia 11 stycz- 
nia) wyprowadzono zwłoki z Grochowa na dwo- 
rzec kolejowy do Krośniewie, odległych 0 sześć 
wiorst. Przed wyprowadzeniem pożegnał zwłoki 
mową żalobną ksiądz Sobolewski, na dworzec 
eksportował je przyjaciel zmarłego ks. Czesław 
Chodorowski. 

Parafianie szli za trumną przez całą drogę. 

W Krośniewicach wstawiono trumnę do uma- 
jonego zielenią wagonu, który dopięto do pocią- 
gu osobowego. ż 

Ọ godzinie 10-e; wieczorem zwłoki zmarłego 
przeniesiono z remizy przy Alei Jerozolimskiej do 
kosciola św. Barbary w Warszawie, 

Nabożeństwo żałobne przy zwłokach zostało 
odprawione wczeraj w kościele św. Piotra i Pa- 
wła o godzinie l1 rano. Celebrował je ks. Cho- 
dorowski, oraz wyszlo siedmiu księży z mszami, 
Trumnę otoczyło przeszło 40 księży i alumnów. 
Kościół zapełnił się szczelnie publicznością, zło- 
żoną ze wszystkich warstw społecznych. Swiat 
literacki, dzieunikarski i artystyczny reprezeuto- 
wany dosyć licznię. 

Nad zwłokami przemawiał ksiądz Kazimierz 
Merklein, wikarynsz z Łodzi i przedstawił tysią 
com luda zebranego Zasługi przedwcześnie dla 
Kościola 1 społeczeństwa zmawlego kapłana. Po~ 
Żeguał też zwłoki w imieniu kolegów łódzkich, 
gdzie dłuższy czas był ks. Szandlerowski wika- 
rjuszem przy Kościele św. Krzyża. 

Po odprawienia konduktu wspaniały orszak 
pogrzebowy, liczący przeszlo 50 kapłanów i kil- 
ka tysięcy wiernych, wyruszył na cmentarz po- 


wązkowski dla złożenia zwłok na wieczny spo- | 


czynek, 


Zwłoki pokryła garść ziemi, tworząc mogiłę | 


świeżą, mogiłę, nad którą „Paraklet* woła; 


„Na grobu mego zimay głaz 

Rzuccie uwiędłą, białą kisć 

Albo — dębowy, suchy liść, 

Ktorym odwieczny wzgardził last.» 

I sawo(nemu zwóleie iść 

W kraj mych wyśnionych, cudnych kras... 


Z piśmiennictwa. 


„Ogrodnika“ otrzymaliśmy X 1 z dnia 
5-50 stycznia. Będzie to tygodnik, poświęcony | 
sprawom ogrodnictwa polskiego, a zarazem organ 
Towarzystwa cgrodniczego warszawskiego. Jako 
kierownicy podpisani są pp. St. Schdufeld i St. 
W. Tylicki. 

Z odezwy naczelnej dowiadujemy wię, że 
„Ogrodnik* jest wskrzeszonym „Ogrodnikiem Pol» | 
gkim*, czasopismem, które nie wychodziło przez , 
lat kilka z powodu—częścią: braku funduszów, 
częścią: wypadków politycznych. 

W sposobie- dopisków do pojedyńczych arty- 
kułów, drukowanych w numerze, redakcya zapo- 
wiada, że kwestya wywozu warzyw, owoców i 
kwiatów do Cesarstwa, mianowicie na wschód 
i północ, będzie jednem z głównych jej zadań. 

Między innemi wystarała się o modele opa 
kowań tych produktów, tańsze i wytworniejSze, 
które oglądać można w lokalu redakcyjnym (uli- 
ca Bagatela w Warszawie X: 3) od godz. 10 ra- 
mo do 2 po poladnia i od 4-ej do 7 wieczorem 
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przez dwa iy- me: od poniedziałku 9 stycznia 
do soboty 21 niycznią włącznie. 
Z innych artykulów zwróciły nasza uwagę: 


korespondencya p, Ludwilta Falkowskiego z Piotr , 
kowa, donosząca, Że od 24 czerwca do 12 lipca ' 
roku zeszłego sprzedał w Piotrkowie 37 kop ka- | 


pusty wczesnej, a do Łodzi wysłał końmi 312 
kop; dalej — ceny targowe owoców i wreszcie 
poradnik, zawierający pytania, nadesłane redak- 


cy! przez różnych ogrodników i prośbę o odpo= ' 
, wiedzi na te pytania, zwróconą dò prenumera- 


torów. 
1. 


W Wolfenbüttel, nakjadem Hechnera, wycho- , 
! dzi miesięcznik p. t. „Univergo,* kosztujący 8 rb. 


rocznie, 


Otrzymaliśmy zeszyt tego miesięcznika, opa- ` 
trzony dodatkowym tytułem: „Pola numero“ (ou- , 
| mer polski) — cały wypełniony artykułami espe- ` 
, rantystów polskich. 


Zaczynają go—z urzędn—dwie poezyjki na 
cześć języka Esperanto. 
Następuje skreślony ciepło, rzece można entu- 


zyastyczn e, opis miąsta Warszawy, ozdobiony sie: | 


dmiu widoczkami. 

Potem idą życzliwie skreślone życiorysy i 
wizerunki kilku najbardziej znanych warszawskich 
esperantystów, a między nimi ks. Aleksandra Dom- 
browskiego, który jednak mieszka nie w Warsza: 
wie, ale na Litwie i redaguje miesięcznik litew- 
ski „Draugija,* 

Krótkie, sympatfczne wzmianki są poświęco= 


ı ne innym esperantystom w Warszawie, Lwowie, 
| Krakowie i Łodzi. 


Zeszyt „Universo“ składa się z 82 stronie 
teksta, drukowanych ładpemi czcionkami na pa- 


| pierze białym, grubym, glansowym, i oprawiony 


w okładkę kolorową. Zdobi go ładny obrazek, 
przedstawiający kościołek wiejski, do którego 
śpieszą ludzie w noty, wśród śn'egu, na pasterkę, 

Jednocześnie otrzymaliśmy M 1 gazety mię- 


| dzynarodowej dlą stęnografistów, drnkowanej rów= 
| nież po esperancku, I w niej jest artykul o ste- 


nografii polskiej. Wymieniono tam Józefa Poliń- 
skiego, który zastosowal system Gabelsbergera do 


języką polskiego, oraz Karola Czajkowskiego, an- | 


tora pouręcznika pod tytułem; „Nauka steaografii 
polskiej wedlug systemu Gabelsbergera — Polińskie- 
go. Część I Cena 3 koróny“. Podręcznik jest za- 
chwalony jako wyboray. 

Z tegoż artykulu dowiadujemy się, że steno- 


| grafiści polscy, przeważnie adwokaci 1 dziennika- 
'rze, są platni po 15 — 24 koron za posiedzenie, 


a trzej najbieglejsi biorą po 34 korony, czyli prze 
szło 13 rubli, 


W tym samym numerze jest prośba do wszyst- , 
kich stenografistów, używających systemu Gabels= : 
| bergera, żeby swe adresy posłali redaktorowi 


rzeczonej gazety, pod adresem: Dr. Schramm, Dreg- 
den 20. K. 


Z WARSZAWY. 


——— 


* Tragiczny zgon. 

Insiruktor  wydziala mechanicznego kolei 
warszawsko wiedeńskiej p. Koorad Unruh, wy- 
skoczywszy z pociągu na terytorgum stacji towa» 
rowej, upadł tak nieszczęśliwie, iż wskutek odnie» 
sionych obrażeń wkrótce zmarł. 

S. p. Unruh mieszkał w okolicach stacji to- 
warowej, i chcąc Się dostać do domu, często ze 
stącyi głównej wyjeżdżał pociągiem 08obowjm, 
a następnie, korzystając z wolnego jeszcze biegu, 
wyskakiwał z pociągu. 

Tym razem skok był tak nieszczęśliwy, 
á. p. U. przypłacił go życiem. 


dzie ze względu na zalety swego charakteru sza- 
eunek i poważanie, to też tragiczny zgon ząsłu- 
żonego działacza wywołał szczery żal w szerQ- 
kich kołach jego znajomych i przyjaciół. 


* Pożyczka przyznana. 

Otrzymano wiadomość, że ministeryum spraw 
wewnętrzngęh — po' porozumienia się z ministe= 
ryum skarbu — zgodziło się na zaciągnięcie przez 
magistrat m. Warszawy nowej pożyczki drogą 
obligacyj w kwocie 4 milionów robli, który to 


i | 

5. p. Konrad Uuruh na kolei warsz.*wied. | 
pracował lat dwadzieścia kilka, ciesząc się ogól- | 
ną Bympatyą kolegów i pracowników, Zmarły po | 


| za pracą zawodową bral czynny udzia! w Życiu 
i społeczuem -na szerszym terenie, zyskując Wszę* 


fundusz ma być mżyty na dokończenie budowy 
trzeciego mostu na Wisle. 


Í 


Z dzielnic polskich. 


Z KRAKOWA. Totejsza pracownia uniwer- 
sytecką chemiczna dostarezyłą w tych dniach na 
zamówienie uniwersytetu w Medyolaoie 10 tysięcy 
| litrów sześciennych ścieśniouego powietrza dla 
| celów naukowych. Krakowskie laboratoryum uni- 
. wersyteckie jest jednem z najważniejszych w Ed- 
| ropie źródeł wytwarzania powietrza ściespiouega 
i skroplonego, które bywa rozsyłąne w specya!- 
nych metalowych balonach stale do wielu insty- 
| tacyj naukowych w Niemczech i Wioszeci,  Kie- 
rownikiem pracowni jest p. WŁ. Grodzicki 

— Uniwersytet lndowy im. Mickiewicza w Kra- 
kowie urządził w gruduiu 1910 roku 22 wykłady 
w sali Muzeum techniczno-przemysłowego; słu: 
, chaczy było 3376. W innych lokalach odbyły się 

32 wyklady. Z czytelni korzystało 1204 osób. 
| W bibliotece wypożyczyło 3568 tomów 3063 ozy- 
telników. W ciągu ubiegłych kilku miesięcy bi- 
blioteka zbogaciła się znaczną ilością dzieł nowo* 
zakupionych. 

— Prace restauracyjne zamku królewskiego 
na Wawelu postąpiły już znacznie naprzód, Za- 
chodnia część jest już zupełnie wykończona i stoi 
pod dachem, oczekując na przybycie komisyi; 
w stronie północnej ustawiono juź kolumny. Za 
kilka tygodni ma się zebrać komitet, który okre- 
śli plan dalszych robót. 

Z POZNANIA. Na stanowisko patrona spó- 
lek zarobkowych, opróżnione przez zgon ś. p. 
| ks. Wawrzyniaka, obrano wczoraj jeduomyslnie 

ks. kauonika Adamskiego. 


Ostatnia poczta: 


— W Petersburgu otrzymano wiadomość, że 
banki rosyjskie ną Dalekim Wschodzie są zagro- 
żone krachem. 


— Z Lizbony donoszą: Skotkiem bezrobocia 
pracowników handlowych i oficgalistów kolejowych 
zamarł w mieście cały ruch handlowy. Prawie 
wszystkie sklepy są zamknięte. Pracownicy han- 
dlow:, domagają się jednego dnia wypoczynku w 
tygodniu oraz 8-godzinnego dnia pracy, oficyali- 
ści zaś kolejowi podwyższenia placy. Go się ty- 
czy bezrobocia kolejowego, to ogół uznaje je po- 
wszechnie za protest przeciwko dekretowi rząda 
tymczasowęgo, nakazującemu, aby robotnicy prag- 
nący urządzić bezrobocie, zawiadamiali o tym za- 
miarze swoim władze na 8 dni naprzód, Pomię' 

| dzy strajkującymi a policyą doszło juź kilkakroń 
nie do starę ulicznych. 

Strajk kolejarzy portugalskich przybiera 00- 
raz ostrzejsze formy. Swajkujący posiadają bom- 
by i zaopatrzeni są w broń, na wypadek, gdyby 
wojsko zachowało się wzgiędem nich prowokują - 
co, luo użyło przeciw strajkującym broni, 

— Z powodu zapowiedzianej olbrzymiej demon « 
stracyi wszystkich górników, udział biorąsych w 
bezrobocia powszechnem, wykomenderowano cały 
korpus żandarmeryi i silne oddziały wojska do 
Leodyum. Tymczasem obawy, aby demonsiracye 
maly przybrać formę niebezpieczuą lub przeciw- 
państwową, okazują się zbyteczne. 

Słychać też, że w ostatniej chwili rozpoczęto 
uklady pomiędzy syndykatem robotniczym a wła- 
| ścicielami kopalń, Ukiady rokują, że bezrobocie 
niebawem mię skończy na drodze zobopólnych ue 
stępsów. 

— Z Londynu donoszą: Z powodu ostatnich 
' zajść w Whitechapel, rząd wprowadza uzbrojenie 
policyi; policyanci otrzymają rewolwery. 

W sprawie niewyjaśnionego dotąd zabójstwa 
na przedmieściu Clapham w Londynie aresztowa» 
no pewnego żyda rosyjskiego, w którego miesz* 
kaniu znalezionozwęglone resztki zwłok, Przypa* 
szczają, że aresztowany utrzymywał stosunki z ban- 
, djtamı w Whitechapel. 

— Kęło polskie w Berlinie na wczorajszem 
posiedzeniu w parlamencie postawiło wniosek, do- 
tyczący zmiany kar, wynikających z osławionego 
paragrafu o „podburzania do czynów gwaliow nych” 
(Aufreizung zu Gewalętatigkeiten), który prokara- 
torya rozciąga do rzeczy i okoliczności, nic z pod- 
bnrzeniem nie mających wspólnego, nawet takich, 
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które mogłyby nastąpić za kilkaset lat dopiere, 
Urząd policyjny oskarża na mocy tego naduży- 
wanego paragrafu zawsze tylko polaków Tym 
czasem do hakatystów, którzy istotnie działają 
podburzająco w eżyme i piśmie, paragrafu tego 
nigdy się nie slo<uie. Jest to krzycząca niespra- 
wiedl wo-sć j sztuczne nae'ąganie prawa, dnwolzą- 
ce nieiówu miernego traktowania poddanych. Ko- 
ło wnosi zatem, z okoliczności nastąpić mającej 
reformy ustawy karnej, aby paragraf ten znieść. 

Przedstawiciel rządu oponuje przeciw wnio- 
gkowi, twierdząc, że na razie chodziło o zmianę 
kilku innych paragrafów ustawy karnej. Polski 


wniosek nie może być obecnie roztrząsany i na- ' 


leży go odr czyć do eliwili, kiedy wniesiony 20- 
stanie pro ekt ogólnej reformy ustawy karnej. 

Lba w głosowaniu ogóluem wniosek Koła 
Polskiego odrzuciła. 

— Potwierdza się wiadomość wczorajsza, że 
b. premier austryacki, hr. Thun, zostanie miano” 
wany pani stnikiem Królestwa czeskiego i Że 
udzielone mu zostuną specyalne, roz:zerzone kom 
petencye. Mianowėn e nastąpi w formie odręczne- 
go pisma cesarskiego. 


TELEGIANI. 


Petersburg, 12 stycznia. (P.) W palacu Car 
skosielskim unał szczęscie przedstawie się Nalja- 
Śniejszemu Cesarzowi ! d'ięczyć listy uwierzytel- 
niające nowy poseł argentyński, Montero. 

Helsingfo:s, 12 stycznia. (P.) Ostateczny wy- 
nik wyborow przedstawia się następująco: Sucegal- 
ni demokraci otrzymali głosów 319,056, starofini— 
173,090, mlodofini—1 16,904, szw: domaui—106,289 
aurarynsze — 62,339, robotnicy chrześcijańscy — 
17,258. 

Ogólem głosowało 797,389 wyborców, więcej 
niż na sejm poprzedui o 8238. 

W sejm e będzie posłów: 87 socyalnych de 
mokralów; 42 starofinów, 28 młodofinów, 26 szwe- 
domanów, 16 agraryuszów i 1 robotnik chrześci- 
jański, razem 200, 

Tyfis, 12 stycznia. (P.) W sprawie o zabój 
stwo lekarza Agamałowa sąd wojenny skazal o 
akarżonych małżonków Matruzowów:; męża na po- 
wieszenie, żonę zas na 20 lat robót ciężkich, po- 
stanawiając starać się o złagodzenie kary Matirn 
zowej. 

Heisinęfors, 12 sycznia, (P.) 15 gazet po- 
ciągnięto do odpowiedzialności za obrazę woj- 
ska, 

Lizbona, 12 stycznia. (P) Na ulicach oży- 
wienie niezwykle. Zaloga Lizbony w koszarach 
jest na pogotowiu. 

Minister spraw wewnętrznych podał się do dy- 
misyi. lecz podania nie przyjęto. 

Madryt, 12 stycznia. (P.) Minister spraw we- 
wnętrzuych polecił naczelnikom kolei hiszpań- 
skich, aby raportowali mu o każdym rucha śród 
urzędników kolejowych. 

Metz. 12 stycznia. (P.) Stowarzyszenie „Lor- 
raine-sportat ve“ zostało zamknięte. 

Metz, 12 stycznia. (P.) Aresztowano prezesa 
Stow. „Lorraine-sportatve". 

Rzym. 12 stycznia (WŁ) Papież ogłasza: 
Poniewaz 40 letni jubileusz: powstania połaczone 
go Krółesiwa włoskiego jest zarazem bolesną da: 
tę dla Watykanu pozbzwien'a papieża władzy cy- 
wiluej, przeto wszyscy panujący lub ksią:ęta 
zagraniczni, którzy przypuszezalue zjadą się do 
Rzymu, aby składać życzenia królewskiej parze 
włoskie), mie będą przyjęci w Watykanie, ani 
też andjencygi rówvoczesnie nie otrzymają. 

Rozciąga się to nietylko do książąt katoli- 
ckich, ale zarazem do książąt innych wyznań. 


Cige skladania wizyt w Watykanie należałoby ; 


uważac w takiej chwili i z tej okazyi za rodzaj 


obrazy. 
Petersburg, 12 stycznia. (Wł.) W nowym 


Klubie angielskim’ ambasador angielski Buchanan 


miał mowę, w której powiedział, że wzajemne 


stosunki Rosyi i Anglir nigdy nie były tak ser- 
deczne, jak obecnie. Oba kraje są związane wę” 
złami przyjaźni, Bympatyi i wspólnością intere- 
sów, 

fargź, 12 styaznia. (Wł) W izbie depulo- 
wanych iuinister spraw zewnętrznych, Pichon, 0- 
świadczył, odpowi.dając na iuterpelacyę, źe uaj 
nowsze zbliżenie pomiędzy Rosjanami a Niemca- 
mi w mezem nie nadwątiło, ani zaszkodziło alian 


sowi francusko rosyjskiemu. Alians ten pozostaje 
nada] w całej sile i rozciągłości. Zbliżenie ro- 
sgjsko-niemieckie nie sięga dalej, 
cgalngch interesów, które mają być rozwiązane 
wspólneni siłami obydwóch tych mocarstw i ga 
wspólnem porozumieniem. 

Budapeszt, 12 stycznia (WI) Nieznani spraw- 
oy rczb li kasę gmiuną w Nagykórós i zrabowali 
poł miliona koron depozytów z fundasza kościel- 
nego. 


| 
jak do spo- | 


| 


$ 


Berlin, 12 stycznia (W1.) Nazwiska polaków , 


skazaujch w procesie moabickim na rozmaite 
kary za rozruchy uliczne są: 
robotnik Litwieki 


(sześć miesięcy wię- i 


' zienia), robotuik Muslewski (2 miesiące), Domi- ` 


' niakowa robotuiea (6 tygodni), robotnik Trepkow- 
ski (4 miesiące), robotnik Romanowski (1 mie- 
siąc), robotnik Plaster (2 miesiące). 


Z ostatniej chwili. 


Berlin 13 stycznia (W2). Wczorajsze oświad- 


czenia Pichona w pariamencie francuskim 0 po- 
litgce zagranicznej, przy którem obecni byli trzej 
dawniejsi ministrowie zagraniczni: Schen Titoni i 
Izwolskijj wywołało w Niemczech niezbyt ko- 
rzystne wrażenie, gdyż twierdzi to o bardzo do 
brym stosunku Fraucyi z Anglia, Rosyą i Wło- 

| chami, tudzież wzywa do wzmocnienia armii fran- 
cuskiej, jako gwarancyi pokoju. 

Niemiecką półurzęlówka twierdzi, że oświad- 
czenie to jest zbyt wojownicze, 

Berlin, 13 stycznia (Wł.). Urzędowa „Nord- 
Deutsche Algemeiue Zeitung“ ogłasza w ostatnim 
numerze artykuł, omawiający wyrok w pierwszym 
procesie moabieckim i starający się odeprzeć za 
rzuty, że Bethmaon twierdził co innego aniżeli 
orzekli wyrok. 

„Berliner Tageblatt* konstatuje wobec tego, 
że twierdzenia „Nord Deutsche Ztg.* są pospoli- 
tem klamstwem, gdyż kanclerz w parlamencie 
oświadczył, źe policja pełuila tylko swój obo- 


kach, zapadł dzisiaj w południe. Mordęrca, sto- 
sowaie do wniosku prokuratora, zasądzóny 20- 


stal na pozbawienie praw i karę śmierci. Ska- 
zaniec przyjął wyrok zupełnie obojętnie 
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Przemysł żelazny w Królestwie Polskiem. 


Wyiwórcżość surowca w ciągu pierwszych 
dziewięciu miesięcy r. z. podniosła się z 9,801 000 
pud., wyprodukowanych w 1908 r. i 9,421,000 p. 
w 1909 r, do 11 291,000 pud. Wobec wytwórczo- 
ści w 1906 11907 r, w których ogólna ilość pro- 
dukcji wynosiła 13,301,000 pud., kon uukiura wy- 
soka dla żelaza jest zjawiskiem niezwykłem, tłu- 
maczy się jednakże okolicznością, iż liczba wiel- 
kich pieców, pracujących obecnie, jest mniejsza, 
niż w latach 1906 i 1907. W porównaniu do lat 
tych, daleko pomyślnie) przedstawia się gałęź wy- 
twórczości pół wyrobów. W ciągu 9-ciu pierw= 
szych miesięcy r. z. wynosiła ona 17,975,000 pud., 
wobec 15,775,000 pud. 1909 r., 17,192,000 pud. 
w 1903r, 18,457 000 pud. w 1907 r. 1 18 076.000 
pud. w 1906 r. Ogólna ilość wyrobów gotowych, 
wyprodukowanych w ciązu 9-ciu miesęcy 1910 r., 
wynosiła 15,163,000 pul. wobec 12 650,000 pui. 
w 1909 r., 18,470,900 pud w 1903 r., 15,542,000 
w 1907 r., oraz 14843,000 pud. w 1906 roko, 
Przytem w żadnym z powyżej przytoczonych lat 
zapasy nie były tak szczapłe, jak w roku ubie- 
głym 11310,000 w 1910 r., 1,6 w 1909 r.. 1,7 


wą'ek i tylko w pojedyńczych wypadkach za- , w 1908 r., 2,1 w 1907 r. i 1,6 milj. w 1906 r.). 


chodziły wykroczemia policyi, gdy tymczasem sąd 
orzekł, że nadużycia zachodziły nie w poszcze: 
gólnych, lecz w wielkiej ilości wypadków i to 
bez powoda, 


Berlin, 13 stycznia, (WŁ) Od wczoraj nie ua- 
deszla z Lizbony żadna prywatna depesza o prze 
biezu strajku kolejowego, oprócz urzędowych wia- 

( adomości. Inne telegramy przychodzą z wielkiem 
opóźn eniem Widoczuie wprowadzono znowu 8u- 
rowa cenzurę, CO dowodzi, że sytuacya strajku 

| jest groźna. 

H:mburg, 13 stycznia. (W1) Policya wykryla 
calą organizację defraudantów wśród urzędników 
| celnych, którzy za łapówki pozwalali przemycać 
towary. Podobno oszustwa sięgają sum miliono 
wych, 
| Londyn, 13 stycznia. (WL). Burza na Kanale 
' i ua morzu Północnem szaleje z niezwyklą siłą. 

Wiele okrę'ów, znajdujących się w podróży, za 


rożone. Niema wiadomości o kilku, które miały ' 
a A p | r. b. Gdybym jednak chciał zorganizować zespoły ope» 
| rowe przy szkole J. Wianiekiego. to mi wołao, jako ts- 


dziś rano przybyć do portu. 

Poznań, 13 stycznia. (Wł) Prokuratorja 
pruska wytoczyła redaktorowi „Dziennika Ku- 
jawskiego*, Poświńskiemu, proces za urządzenie 
| dnia 17 lipca obchodu grunwąldzkiego w Inowro- 
| eławia. 


gijsko-pruskiej zdarzyły się wczoraj dwa sinier- 


| 
| 


| 


Skrzynka do listów. 
W sprawie wzmianki p. (x) p. t« „Zóspoły operowe," 


Szanowny Panie Redaktorze! 
Wobec wzmianki w ar. 5 „Rozwoju“ w Imię zasady 


' „audiatar at altera pars“ uprze'mie proszę o zamiesz- 


czen 8 W swòm poczytuem piśmie słów tych kilkoro. 
Sczycę się tem, co p. (x) wytoczył przeciwko male, ja- 
ko druzgoczący (I) zarzut, iž śplawałem przed sześciu 
Jaty w teatrze „Nowo ci“ w Warszawie, wraz z Artyf- 
tami również pierwszorzędnej miary. Po za tem śplewa- 
łem w operze warszawskiej, między innemi w operach: 
Pajace* pod dyr. kapelmistrza, „Manon Laicot* „Ylo= 
atta". Spiewałem również w Cesarskim teatrze (Maryi- 
skim) w Patersbirgu, rownież w Lwowskim w operash, 
wa Włoszech w teatrach operowych „Impo.tante*, Przeż 
rok byłem profesorem Śpiewa Solowezo W warszawskiem 
Tow, muzyczsnem, oraz za'mowałam się prywatnemi lak- 
cjami śpiewu. dałem między ionom! śplewaczkę uznaną 
w Warszawia, Lucgnę Messalówaę Przyjeżdżam do Ło- 
dzi w czwartki i niedziela na aaproszenie dyrektora 
szkóły mizycznej, p. J Winniekiego. Zespołów wokal- 
nych nie urządzałem Mam zamiar z łaszawą pomocą 
jednej z Imstytucyi muzycznych łódzkich, rodzaiem po- 
isu ino e! klasy, wystawić wyjątek z opery lub operę 
ednoaktową W Końcu marcà lub z początkiem kwietnia 


chowcowi. Wycieczkę zaś p (1) uważam za wysoce 
niestyczną reklamę konkurencginą, do tego Stopńlś Za” 
ciekłą, iż ani nie spostrzegł się Szan, autor, kryjący się 
przezornie pod pseudonimem iż żak styl, iak I forma 
stanowi „iestimonluw pauperitatis" tegoż, Rozumiem 
konkarencyę, rozumiem walkę szlachetną, nie z za płotu, 


| którą podejmą chętnie, ale potępiam I gardzę lnsynąa 


Kolonia, 13 stycznia. (Wl.) Na granicy bel- ; 
' cunku, 


telne wypadki cholery; zarządzono surowe środki 


ostrożnosci. 
Poznań, 13 stycznia (Wł). Wyrok w proce 


zamordowanie rzeźnika Kościelskiego w Kurni- 


„Leśniczówka”, Milsza 64. 
- : W,zaWbzaww W 


sie przeciwko kuglarzowi Jakóbowi Kiademu o 
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cją ! beztasiem 
Racz przyjąć Szam Panie Redaktorze wyrazy sza 


Stanisław Bogacki, 
b. artysta teatra , Nowości”, obecnie od 
lat sześciu profesor śpiewu solowego, 
artysia operowy. 


R tł czyści i reparuje solidnie fabryka kotłów. Ko- 
0 V»ieczny. Suwalska 24 80374 


Sobora 14 KO s.yczn:a r. b, © godzinia 8 I pół wiec. 
Niedziela i5-go stycznia r b., o godz. 3 po południu 


Wejście — w sobotę: dla dam 30 k, dla mężczyzn 40 k; w niedzielę: damy 25 i mężczyzni 30 k. Garderoba 0K 


Teatr „Julianów; Rzgowska 8. — W niedzielę „Handlarz bydła z Krakowskiego”. 
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i , Częstochowa. Huta „Barbnra* przejść ma | Bystrzycę, Ostrowiec i inne, nietylko mi, 'y s04 
74 KRÓLESTWA. viiti na Własność dwóch polskich przedsię: | ba, lecz rówaleź 1 a Wilnem. 
z, biorców. Bydzie ODA wkrótee na nowo W rach Ludność Kijowa. Wedłag ostatulel langel 
| i p uszozona. UW) urzędowych, lmdność Kijowa w r z. wynosiła 
Ctrac'e czterech osób. Z Lublina donoszą, — 468702 osoby, w tej liczbie 220,046 męzczyza i 
że w jednej restauracji w Bychawie, „niejaki Sta | kn 239,656 kobiet, 
nisław Mahnowski podejmował koniakiem Szyma Z LITWY I RUSI, Zawieszenie żeglugi. Z powoda zamarznię- 
na i Msrceję małżonków Grudniów, oraz Toma- , 4 
| A ESS cia Dniepru w górze rzeki żegluga na nim zo 
sza Hamerskiego. Po wypiciu koniaku wszyscy See qi sirojinche. 
w Jednej chwili uezuli się niedobrze i. podejrze- Wilno. Jak już donosiliśmy. senat ną SKU- ; „meme 
wając otrucie, pobiegli do apteki. Działanie tru- | gek skargi adw. Torohowskiego, skasował wyrók | T7 ; 
ciżny było jednak tak silue, iż na drodze zma- | izby sądowej wileńskiej w sprawie ojca i dwóch + Odpowiedzi Redakoyi. 


i 1. ra j i i 
rla żona Grudnia i Malinowski. Szymou Q | synów Umiastowskich, skazanych na osiedlenie , Pik stlodakikoG! Wp lokai. We- 


dzień i Hamerski walczą ze śmiercią. za agitację w wojska 
; s TA d i laj» 
Malinowski przed śmiercią zeznał, iż koniak Obecnie zostali oni wypuszczeni z więzienia sA pr] ea aka OCR" OE 
otrzymał od pewnego włościanina z tem zastrze- | wileńskiego, ojciAć za kancyą 2000 rb, oraz Sý- sprzedają leki za recepiami znachorów Dobrze oni wia 
żeniem, aby poczęstował nim koniecznie Grudniów. | nowie za kaucją po 3000 rubli za każdego. | dzą, co tobą, Dobrze podia że kapa 'ą07 ponoszą cig» 
Morderstwo. Na drodze pomiędzy Bogdsno- Telefony podm'ejskie W majątku Korejwi- | BA 5 pad n „ dla ndei rabia: Cóz pomogą 
wem a wsią Gawrychy zabito dozorcę lasów rzą- s 


ć \ la, choćby najwymowałajsze. 
dowych Józefa Parafinluka, 


m—— 


azki odbyło się otwarcie centralnej stacyi nowe) . artykuly dźienalkara 
sieci telefonicznej, łączącej miasteczka Wornlany, * 


klep i $ pokoje z kuchnią do 


wrzawa = potrzebna zdolna glmqazistka 
> A DEVIGNE ną P dla przygotowania dzlewczy- | LRA zaraz, Ul. Widzew- 
i nek do pierwsza! klasy gimna= | PIS 100), | aa mm Z 
= T- SE E A m — zyam Wiadomość Szkolna 24 (jesądzeuie akiedowa yes oe 
. = 


przy TARGO m. 1 Tamże do sprzedania tanio sprzedania. Ul. Rzgowska 8, 
R Dnis, dnia 15 stycznia 1911 r. fortebian. | s -152—6—6 ) Chomp. 223—3—8 


Wielkie Non plus Ultre Przedstawienie poręba farbiorz ma kalgnny | Wsz fasarsk_Jost_ tanio 


i odpadki bawełniana. (0) arty zaraz do Ra z powo- 
Po raz pierwszy Wielka Wspaniała Pantomina z baletem „Rozwój“ stib R. K 248-82 | du wyjazdu: Rzgowska M 72. 
w _śmch aktach „Nieszczęsne przęstypstwo* alno „Zycie paryskich rzyjmuję Wyprawy do hattu 1 > 229—3—3 
apaszów*, = Tamieo paryskich bandytów. Pantomina ta wzbudziła monogramg do palt oraz ucze: Wiesier zaióndarza „Ozos” 
; w Paryżu niebywałą sensacyę. nice. Zóchodnia 31 m. 11. poszukuje  kolporterow do 
Dstatni tydzień występów i 260—3—2 | rozprzednży kalendarza z kau 
Jedynego w świecie młodego pogromcy M-er KORTI cya brb Reflektnntów przyjmaie 


edy | potrzebne "praożka. . Płotrkuwo 
fw KĘ dewów JĄ Pro 


aoi peirier 5 CZA E EET DO 
alenty Banasiak zazubił pasz- 
port, wydany z gminy Wal- 
kowa, pow łęczyckiegn, 245381 


gasit kwit od paszportm, wy- 
dany z fabryki Poznańskiego, 
ua imię Jana Oberbaka. 292—1 ' 
Zegina? paszport na imię Jana | 
Spychalskiego, wydany z gm. 
Poddębice, pow. pani i 


=$. 


geene karta od paszportu na ; 
imię, Władysława upsklego, | 

wydana Z fabryki Karola Schel- 

blera. 286—1 


Zepa paszport na Imię Józefy 
Stasiak, wydany z gmińy Gór- 
klognb Piotrkowskiej.  285-$-1 

sginął paszport, Wydany z ma» 
Zosta m. Łodzi, sę imię | 
Adolfa Wendler. 269—3—1 ; 


Zpętuał paszport ma imię Sachy ' 
Chany Zinger, wydany z gminy” 
Szydłów. 2373—3-—=4/ 


Z ł paszport wądańy z gm; 
mski, gub. Warszawskiej, RA ' 
imię Staniaławy Konta j 

5- | 


e—a 


drukarni, Spacerowa 34. 

256—2—2 | 
mój tropiowy, umeblowany, 
z eńłodziemnem utrzymaniem 


P;zebni zdoini nakładacze do | 
| 
1 
i 


k : 984—2—9  administracya (Południowa 42) 
skn nr 108 od 1=3. yi 261—3—2 
4 Przysuchn, z pomiędzy stu 
Początek przedstawienia puaktoslnle o godz. 8'/, wlacz. 149 | - krów bolek dorskich p PET ae 
ANONS. Jutro debiut znanej pimnastyczki Mila Zęphora. P do sprzedania do wyboru po 150 
z z z wn, 
dzienna 1 Wwiesznrowa. nr: 40 mieszk 1 97—3—9 | Z poneo, Soron r FE 

aż. U zaraz do odstąpienia pleka 
P VAGA d o MOLARA 26m nia. Wiadomość na miescu Ro 
| 


Sprostowanie. W N 9-ym „Rózwoju” w oglo- 
szenia o sprzedaży towarów na stacyi Dr. Zel. Fabrycznó- 
Łódzkiej zaszły następujące omyłki: 

1) Wiersz 7, wydrukowano: Rewel Pól. Z, 26417, 
winno być: 26416; | 

2) Wiersz 17, wydrukowano; ostateczua sprzedaż od- 
będzie się na st. Łódź-Fabr. dnia 16 stycznia n st 1911 
róku o godz. 10 rano, wińno być: 17 styćzaja. 


majątku Wanikow, poezia 
W sobotę 14 I w niedzielę 15-40 stycznia po 4 przedstawienia — zaraz do wynsjącia. UI. Dzielna | ruhli sztuka. 274—6.—1 
nio, Wolbarska 42 m, 16. | klerńska 61. 260—3—1 


226— 3—3 p Ale Fe, di twa om di 
| łezgólty, uszy | ügon ma 

PRA © a | rn da Ealar Halowy aaner 
Ter -— ca raczy odprowadzie na ullcę 
niije SIA nosy Ask Brzezińską nr. 63, Nowak: Nie 
wiąca po niamiacku, do sklepu d f ie ~ 
rzeżwtkieza: Nawrot A3: - 21138 alx Ike? waze 


akit kwit od pnszporta ae) 
imię Franciszka Kowalskiege, i 
wydany x fabryki Legnhardta. 


—_m MM 

ROI d AR "Fe: poszukiwany Jest chlopiec AA 294—1 186—3—£ 
rzynoszący 10'/ę docho- orożka na gumach, zupełnie teligeninej rodziny ma Wrakty | Sana; pies Bronzowy z diù- ant Wa nz E 

DOM kin. koło Górnego Rynkl, nowa, robota poWózawa, Z ko< | kę biurową Zgłaszać się Prze- a a NT S mai Zginął kwit od paszporta ne’ 


imię Leokadyt Ostro wskiej,| 


jest natęthmiast do sprzedania niem, do sprzedania Brzezińska wydany z fabryki Silbormana. 


jazd 48 da biora 270—1 | i 
na dogodnych warunkach Wia- N 70, stróż wskaże.  288-2—1 Wabi sią Fedor. Proszę odpro 


ws: ukuję, małeżo, («litego po- jé nagrodą, Pańska 60. as 
domosć u H.Z Pastezyka, Nowo. To sprzątania Rias potrzebny | | kotka W ródmieki "RARE io oaas AA nagro nagsa ZUR TA OT patipri za 151—1. 
ZarżewskAa_17. 3-3 chłopiec, lat 16 lub 16 Wia | składać w Adm. „ffozwoju* pod "imis Stanis? a AA ae, 
dómość na ponsyl, Zawadzka 87. | _ 84—2—1 4 Stanislawa Matnszow=/ 
200 zajęcy Zagukione dokumenty. 


T PRAPK DR ia te: pzsbiakał się _piesaw Szary, 
ee p tira? wyaty usay ma Ciemne. 2 ać go 

plerwsze | drugie pole, SĄ do | można Główna 20 u fryzysra, mr 
sprzedonia niedrogo. Przędza)- 268 —1 SZ PEVE EAA, 
tanio. „ZAGON! Piotriow- mata M 122, Obyoiogier. 250 3, ower domski W dUDŁym SANG,  piojeckiej, 278 —8—1 


4 dwórzi 1893 1 armonia chromaLyczua W do~ wanna Z MASZYNKĄ do Ogrze- aaa Tecielska ZAeuDiik KATLS, 
ga Uys paira 089317 fr] brym śłaqie do sprzedańln. | wania 1 klatka (Kurnik) zaraz- do nna Łydelska sagublik Karto 


świażu nadószło, sarny, Kutopat= 
wy. drób, masło 1 ż, d. sprzadnje 
tanio bo sprzednje miele, a 
sprzedaje daža bo sprzednie 


skiego. 256 —$—1 | 
Zna karta od pźszporta na- 
Imię Leona Mazaszka, wydana 
z firmy „Nestlór i Forenbach*, 
ii Paa m Th ` 
gingt passport na imi le- 
ŻA Kołakowskiej, > kry | 
z gminy Opinogóra, pów. cieoba* | 
nowsklego 249 =RFamj | 
Tore my zy na imię Bej- ' 
mona Macudy, wydana z fabr ' 
Artnra Melstra. 254 —3—1 | 
gamy paszport ua Imig Julia- 
na Gołębiowskiego, wydany £ 
gminy Trzydnik, pow. janowski. 
240 —3—1 


Zgubrow weksel ua tub 77 in 


a aaa l 


b pane 


i p Riska 4 m, 2, 297-781 | sprzedania. Przejśzi BI 28321 Ri ainiin pihe + e 
Ürobne ogłoszenia. Kupię bryczkę używaną. Kya Sep $pozywcz0=dy8tryducy ny orozkafski Ń 234  Zagliął, 
Ksiaraię z urządzeniem sprze* AREMUSRACE gi; OT E , Ul- Maryslńską X 24, Paradowski 

bóny różnej narodowości na go- - i 28 ei 
dźiuy | na stałe, gospodynie, bu- Kondia lt NAIESK = p pa ry dł * Łągiew - Emilia Mbienska spaliny pasi- 
odręczne | dzlewczyń b 4 E i "98i —8 — p ; 
ro Ladwinskiej R ao ść | ant A Benedykta go La 2 Bndozuszcz, 2381—8-] / nów. cab, Warszawskiaj, 24631 


TAARA) Soari oau ka nr. 16. 220 do sprzedauia z powodu prze: Uprasża sià © odniesiania na 
XA A) czycieli, freblanki, Ee Ś Rd A A | pakt 
chelierki, kugyerki — poleca blu- / port, wydany £ pnilny Willa- 

Karwowska, 258—3—2 S*ep do sprzedania bardzo ta- | Gi" Stefan zgubił kartą 0d 


= a Unędnik, Obezumny grün- ObEZUBNAY grun- F a nio tylko zaraz. Nowo-Luto- Jaszportu, wydany ż fabryki blanco, podpisany przez I. Grzy: 
A. stowsla e kie) SOA: asayoy 2 (Singen PIĘKNIE | mierska X 11 282—1 ` L. Grobmani: 291 —1 | wacza; TKstÓŁOgA SIĄ praa SW: 
nościami blurowemi | prowadze- | „5 dj-a ea P aky sj Qp kojonialno dyssryautyjoy | Korale Ortowsci Wiadysiaw | ciom takowago. W. Gurowski. 

= y i do sprzedania bardzo tanio | zgubił paszport, wydsny z gm 247—] 


yla zaraz  Bliższn wiadomość | Tom, pow łaerzyckiego. _ 290 3-1 


Radwańska nr. 35 w sklepie, aliszewski Le0u8ra zgubił pasz 
287=8—2 pòrt, wydany z gminy Gospo 


Ze mda KArLA od paszęuria nå 
imię Wincentego Kulińskiego, 


obejmie jakiekolwiek zajęcie, tā Msi Bębenkową 1 pierscie - 
wydana przez policmajstra m. 


wałem wynagrodzeniem, mając Siong anfspliama FACAR:""+ Mie 


i 

| 

i 

| 

| 
niem książek buchalteryjnych, — 376—4—1 
wolny czas, już od godzia 3 po | 


południu. Łaskawe oferty w Ad- | dzewska 145—16 12835] =kio l - | darz, pow łódzki. 224-3-3.| Lodzi, 242—8—1 | 
p spożywceży taulo do sprze- | : 

węża „łiozwoja” ener MU do sprzedania tanio. S dania. Wiadomość Plotrkow- || | eon tietrzykówski zagubitpasze | 7 sginąt paszpočti wydany prześ 

: r Ul. Dębowa % 8 277—8-1 | ska nr. 253. 219—3—3 ort, wydany z gm. tomgków, | "burmistrza m. Ozórkowa, ną 


imię Jana Stanisławskiego. i 
217=3=3 

Znał paszport na imę Aas 
rola Michalskiego, wydang 2 


pra Kobieta lub dziewoźy= | Nsuszrciela ż patentem Szkół 

* na, uczciwa, która rzadko , IM początkowych, poszusuje po= 
zmienia miejsce, lubiąca dzieci, | gądy i korepetycyi. Wiadomość; 
potrzebna zaraz lub ud 1-go | uj, Główoa 38 m 14. 3618 -d 


gese kolonialny dò sprzedania | MUD Tadomskiaj 253—8—1 
z powodu wyjazdu, tatio byle M ectrstaw Konstanty Wryczak 
zaraz. Przędzalniana nr. 109. zgubił kwit od paszportu, wy 
205—3—3 , dany z fabryki akc. Towarzystwa 


c 


lutego do służby. Wiadomość róż 
w Admin. „Rozwojau*. 295 61 otrzebna uadolajonk gklepowa Sprzedam zaraz sklep z powoda M Blberateńa o args- zp Pee guberałi ras, 
zZlowiek miody, w Bile wiekt, do sklepu rzekulczógo. Milsza )przeciążauia pracą Ul. Skta- OPeczyki Erydecygk zgubił 215—3—3 
1, nr, 28. 181—3.3 | dowa nr 23 210—3—3 agiuąi paszport ua imię JOze- | 


pószport, wł ył z Połoa- 


wkromngch wymagań, posiada- kowsklej wółosti, gu 


jący chlubna swiadectwa, praco- okó: umeblowany dla tutall- 
wat poprzedn.o na prowiucyi przy geulnego mężczyzny do wy- 
gospodarstwie, umie czytać i pi- j RAJĘCIA zóraż. -Przejazd M 16 
Bać po polsku i po rosyjsku, | M 2% 2—4 
oszukuje jakiejkolwiek posady. poyrzebna JeSt KTAWCOWA NA 
ferty w Admlnistracyi „ktoż- da dziecinnych ubranek, mę- 


PAMW wydam -, 
distrata m Łodgie 7 E 

agiuąła Karta na lu AD | 
Vdp wydana z fabr. Gami 
pago. 233=3—8 


zj, 
Zsgluął kwit od paszporia na 


wiłyńska, 
Sklep spożywczo-dystrybucyjny IAA 


m A 
do sprzedania: Sosnowa ar. 7. ' Z 
: 213—3—3 O! oska Jan zgubit passport, 


- wydany z gminy Piątek, gub. 
caer spózywczy £ powodu tho kalsstctar. 252 31 
roby Zara% do sprzedania, So- p eszport, wydany przez magt- 


mąz 2 2 SSSA E G IEO a e lą v1 
© 


wo u* pod literami H Ł” 2871 | skich i damskich. Piotrkowska ., Sagwa 1%, 8393—9—9 strat m. Zgłerzn na imię Ha imię Franciszka Klepacza wy. 
[Dow saczony korópetytor przy” | nt, 162. 268—3—2 Skradziono 3 bile bilardowe  1EnY Jankiawicz znzinął. 1653'3]deny z fabr. Alarta,  171—3-$' 

sposabia do wawystkióh klas racownia ubiorów  UulMmSKiCh, białe, jadna grająca ma dwa Wst uać Lech zgaDił pasz- gosu Kwik od Książeczki lø- 
glmimzyum, oraz DA ŚWIAdGOLWA: dziecinnych „Warszawianki*. znaki, UL Guberamtorasa ar. 36, port, Wydany £ gminy Ko- aitymacyjnej, na imię Bolesta- 
Wiadomość Dzielna 40, m. 1 od owopromenada 49, parter. Ble. | kawiarnia, Kúpu ących uprasza  pirzywnica, powiatu sandomier- | wa Ar wydany z fabe. 
6 7-—+©. 454 ' ganeko. Taolo. 30—128 się o zwróconie uwagi. 256224 skiego. 214—3—3 | Scheiblera. SR! 


8 


U poczwórnie zgęszozony wyciąg 
(l mo z igliwia sosnowego 
to zdrowie* medalem srebrnym 

poleca Apteka J. BOBAKOGW 3£IEGIJ 


do kąp eli 
nagrodzony na wystawia „Czystość — 
Krak. Przedm. X 69 w Wars ami. wg” ŻĄDAĆ WSZĘDZIE! 
W Łodzi, u L. SPIE-S i SYN 166 


Pensjonat przy Szkole Freblowskiej 


w Celinówce pod Zgierzem 


zimą i latem przyjmuje dzieci od lat 4-eh. Dziewczynki nawet 
dorosłe, a chłopców tylko do lat 10-cia wieku. Przygotowaje 
do szkół i na pensye, Karsa dla Freblanek. Zapisywać się móżna 
codziennie do godz. 6-ej wieczorem w Szkole Freblowskiej 


ms « Celiny Daleszyńskiej, wiazewska 24. 


Totiadyna Faliar 


przyjemny pokarm najod 
powiedniejszy dla dziec! 
od 6 miesięcy do 10 lat, 
zwłaszcza w czasle odłą- 
i, ezania od piersi i w okresie 
sx: ośnięcia Ułatwia ząbie 
wanie i zapewnia prawi 
ię ułowy rozwój kości 

ś ś ==» Sprzedaż w akładaci 

b S aptecznych i aptekach. 

Wystrzegnć G'ę bezwartościowych naś- down otw. 3420-24 -21 


Tygodnik ilustrowany dia młodzieży 
z drobnem pismem dla dzieci i bəz- 
płatnym dodatkiem książkowym 


WIEGLZORT RODZINNE 


daje najbogatszą treść w formie odpowiedniej dla młodego wieku 
i umieszcza: powieści historyczne i obyczajowe tylko najlepszych 
autorów, piszących dla młodzieży; podróże najnowsze, popu" 
iarme artykuły naukowe i społeczne, wspomnienia histo” 
ryćzne, czyny nauczające — Komedyjki, odpowiednie dla 
przedstawień amatorskich, poczye. Redakcya prowadzi 
stałą korespondencyę z czytelnikami — zachęcającą do 
„pracy, rozbadzającą dobre strony charakteru i szlachetne uczacia; 
A aly treści umoralniającej. 
„WIECZORY RODZINNE! są więc doskonałym niezastąpio= 
ó ch 


mym pomocnikiem w tradnem zadania rodziców i opiekanów, wycho- 
wania młodzieży i kształcenia rozwijających się amysłów, 

Współpracownikami pisma są najlepsi pisarze. Kieranek 
ścisle s AE 

„WIECZORY RODZINNE“ dają 3 oddzielne pisma 
tylko za rb 4 rocznie 1. „Tygodnik ilustrowany* dla pódrastającej 
młodzieży; 2, Pismo tyg. dla dzieci. 5. Miesięcznik książkowy. 

> Cena prenameracyjna wynosi: bez przesyłki — rocznie rb 4, 
Pocztą w Aastryi — rocznie koron 14. 

Dodatki książkowe, wychodzą co miesiąc w objętości 
około 120 stronic, i dostarczone są tylko w oprawie, na rą 
należy dołączać po 2 koron kwartalnie, 

Cena księgarska dodatków książkowych wynosi przynaj” 

mniej rubli waż Se 
Redaktor i Wydawca: WŁADYSŁAW UMIŃSKI. Przekazy najlepiej 
odresawać wprost do Redotoji: pocztówką osobną należy wypisać 
adres: Warszawa, alica Wspólna M 45, gdyż, tylko w ten sposób 
można „sobie zapewnić regalarne otrzymywanie pisma i dodatków. 

Prenameratorowie nadsyłający pieniądze za cały rok z góry 


otrzymają jako premiam książkę, 147—1 


ZDROWIE TO MAJĄTEK!!! 


o tem powinien wiedzieć każdy człowiek. Na najwię- 
ksze niebezpieczeństwo narażamy się często jedynie dlatego, 
że nie posiadamy najelementarniejszego pojęcia o tem, jak żyć 
należy, ażeby nie chorować Dla zaznajomienia ogółu z naj- 
ważniejszemi wiadomościami lekarskiemi, a także, a eby długo 
żyć i cieszyć się zawsze dobrem zdrowiem, wydała Księgar- 
nia Popularna nader praktyczne dzieło pod tytułem: 


„NAJNOWSZY LEKARZ DOMOWY“ os 


MULLERA, 
czyli książka o zdrowym i chorym człowieku, najbogatszy 
zbiór udoskonalonych starych i nowych środków domowyce 
i rodzajów przyrodoleczniczych na wszystkie choreby, opra- 
cowany przez znakomitego doktora Millera, „NAJNOWSZY 
LEKARZ DOMOWY‘! d-ra Mallera stanowczo powinien znaj» 
dować się w każdym domu, a przedewszystkiem polecamy go 
wszystkim matkom, pod których okiem opiekuńczem 
zmajduje się dziatwa i liczni domownicy. Nader cenne 
rady na przeróżne wypadki zawiera powyźsza książka. W Okom 
licach, gdzie o lekarza jest trudno, a apteka "Gg się da- 
leko, „Najnowszy lekarz domowy‘! d-ra üllera jest 
prawdziwym zbawčą w nieszczęściu. — Do nabycia w „Księ- 
garni Popularnej!'* w Warszawie S-to. Krzyska 42, oraz we 
wszystkich księgarniach w Warszawie, na prowincyi i zagra- 

nica. — Cen: 60 kop, z przesyłką 75 kop 3326 


Zatw. przez Min Spraw Wewn. Szkoła avuszeryjna d ra 
Rejsa wWarszawie, Foksal Ma 13, tel. 55-92. Zapis aczenie codz, 
od 1irej do 1-ej. Początek wykladów 1/14 stycznia 1911 r. Patent 
szkolny daje prawo praktyki w Królestwie i Cesarstwie, Egzamin 
dla eksternistek odbędzie się w stycznia. Do zakłada położniczego 
przyjmają się bezpłatnie osoby spodziewające się słabości, 059 10 3 


Redaktor odpowiedzialny St. Łąpiński. 


ROZWOJ. -- Piątek, dnia 13 stycznia 1911 r. 


Spooyalista chorób skórnych, 
wenerycznych oraz niemocy 
płciowej | 


DE St. LEWKOWICZ 


powrócił, 
Leczenie elektrycznością, elek 
rycznym światłam | masażem 
wibracyjnym. 
Zachodnia 33 (obok Lombar, ake.) 
'rżyjmuió od 9—1 | od 6—8 W., 
w niedziele od 9—3 Dla pań od 
5—6 wiecz 114r 


Specyalista chorób sxór- 
nych, włogów, wenerycz- 
nych i dróg moczowych 
grzyjmują od godziny 8 — 18) 
w południa I od 4 — 8 wieczorem; 
w niedziele, i święta od 9 — 2 

w poł, 149r 
Ola pań osobna poczekalnia: 


Dr. B. Rejt, 
ulica Średnia M 5. 


Eugenia Kerer- Gergzuni 


CHOROBY KOBIECE. 
Piotrkowska 121. Przyjmuje od | 
3-6 po poè W niedziele od 
mdz 8 dn 12 rano. 4216r 


Dr. Ley berg 


b. długoletni lekarz klinik wiedeń- 
skich ordyunja fakaspecyal.chorób 
wenerycznych, płolowych i skórnych 
Codziennia od 9—1 i od 6—8), 
Niedziele i świętn tylko przed obia 
dem. Krótka 5. 1489r | 


Dr. L. PRYBULSKI | 


CHOROBY SKORNE. WŁOSOW, WE- 
NERYCZNE | MOCZOPŁCIOWE I NIE- 
MOCE PŁCIOWE. | 
Ul. Południowa AŻ 2. i 


rrsyjmoję oå godz. 5—1 r. | od 4—38 w.. i 
panie od e8 poł. _1420—r— 


D? I. Lipszyc | 


ehoroby dzieci. 


Przyjmuje od 8—10 | od 4—6 pp 
WSCHODNIA M 45 294 


Or. L. KLACZKIN 


Konstkntynawska 11. 
w) pry | skórne, wener., 
choroby dróg moczowych, 
trrzyjm, 9d 8—1 Traio | od 0—8 W., | 
dla dam od 4—5.. W niedziele į | 
więta tylko do 1 rano 746-1 


Or. Fr. Łukasiewicz 


Staro-Zarzowaka Ak 36, 
róg Sosnowej 
Choroby żołądka i kigzek, 
wewnętrzne i dziecinne, 
Przy:mu e do g- 11 rano i od 
3 oj do 6-8) po poł. 2208r | 


polepszyła zwoje zdrowie 
«sachowuje je przez używanie 


f PIGUŁER PRZECZYSZEZAJĄCYCH 
| D% CAUVIN'A 


(PRRYZMCHM) 
4 Do oabycta wa wszyskich 
większych apiebach, 
awPARYŻU Faubourg 
Saint-Denis. 147 


| 


} 


Oryginalna pudełka Pigulek | 


Cauvin'a zaopatrzone są w plombą 
komorową* 2409—9 -8 


Były felczer 
Szpitala Dziecią'ka Jezus w War- 
szawie, z długoletnią praktyką, 


Piotr Golański z. 


mieszka przy ul. 


Rzgowskiej Nż 23. 


Ww Uoczni „Rózwoja”, Przejazd M 8. 


| 1 stawów około 100 morgów, la 


* 10 


Centralna klinika 


chorob ZęDÓW | JAMY USN] 


w Łodzi przy ul. Piotrkowskiej No 85, tel. 14-73, 


Taksa nadzwyczaj dostępna dla wszystkich, Konsultacya 
bezgłatnio. Wyrwanie zęba 15 kop. Plomba 
35 kop. Sztuczny ząb 65 kop. Przeróbka 
i reparźścye sztucznych zębów 50 kop. Przy 
klinice znajduje się specjalne laboratoryam dó wyrobu 
sztucznych zębów. — Przyjmują tylko skończeni lekarze 
dentyści. 5364172 


AGATOL śe woke 


St. Górskiego, Warszawa, Leszno 12 zs eliksir 30150 k, 
Odznaczony na 6 wystawach najwyźszemi nagrodami za skateczne 
i antyseptyczne działanie, jako najlepszy środek do czyszczenia zębów 
i konserwowania dziąseł. Odznacza się silnym i przyjemnym arg» 


| matem, dezyniekaje i odświeża jamę astną, chroni zęby od przed* 


wczesnego próchnienia i bólu, dając im zdrowy i biały wygląd. 
dać wszędzie! 2807—50 


Ukazyjnie tanio do sprzedania 


Meble z 4-ch pokojów mało używane: 


"a garnitury salonowe, 2 trèma, kllcauaście obrazów różnazo pędzla, 


2 łóżka z materacami, bieliźniarka, toaletka, umywałnia z mi"mu- 
rem, 2 szafy do ubrania, eleganckie biurko męskie z fotelem, druzie 


' mnjejsze, kredens ozdobny, 1% krzeseł, stół, samowaralk, 2 oto naay, 


stolik do kart, ekran, porawanik lampy, słupki, gramofon prawie 
nowy, zegar duży stojący i drugi marmurowy kominkiwg paryski, 
8 


| ładne figury, kredens kuchenny, oraz inne drobiazgi 


sex NAWROT M 44, m. B. <= 


Uns Piny | Kamy mson 


przyjmuje codziennie do 5 Pir do wynajęcia. 
rano | od 4 — 7 po południu. Ulle d 
ul. Rzgowska M 3 (ró: Gór- A Andranik 981, pAC rma 
nego Rynku) 2251r 
Choroby nerwowa i wawnętrzne. 


01 1 kwietnia r- b. potrzebny jest 


LOKAL 


składający się z 4 do 5 pokojów, 
z przedpokojem, kuchnią I wyga 
dami na psartarza lub pierwszym 
piętrze w Śródmiaśsiu, możliwie 
naybliżej nil tramwajowa: Olar- 
ty nadsyłać do  Admi lstracyi 
„Rozwoju“ dla J M. S. X 88281. 
12:-3-8 


Ból głowy i Migrenę 


natychmiast usuwa 


MigrenoNervosin 


Bezwarankowo pewny i nie- 8 
zkodliwy roślinny środek, 
Żądaćwapl. i skl. apiecz,tylko 
oryginaln. proszków po 10 k, 
Padełko 1.20 k. Główny skład 
Tow. Ake. L. Spiess i Syn. 
D - 


46%) 


lagraniczne paszy 


1 wszelkie czynności w 7A:res 
teh wchodzące zalntwia D. Krug= 
25-4 


Ly ZĄJAJULIH 


„ODOŁBEŁIN" 
tylko M. Iobadiewa 


man, Andrzeja * 78 m.7 


Do sprzedrnia bez Serwituta 
FOLWARK Gieczno A, 8 mwłóx 
z zabusowan ami, Ww tem łąki 


sku 15 morgów | ziami 125 mor 
ów — w całości iub częściowo. 
Girotra Fryszka, gmina Roz0ź 
no, pow. łęczycki, gub. kaliska, 
przez Ozorków. 16—3 —2 


Sriep kolon alna-dystrybucyj y 
oraz nawozów sztucznych i przys 
borów myśliwskich, egzystujący 
od lat 14 do sprzedania zaraz. 
Do kupna potrzeba 4000 rubli. 
Wiadomość w Administracyi „Roz* 


Środek dla radykalnego USU. IA 
w kilku dniach ZESTARZAŁY 
odcisków | brodawek. 
Sprzedał wyłączBA: 
Tow, A<«. L SPIESS ' 
Łódź, muł Piotrkowaka % 107, 
telefon X «5,  1887—18 


Potrzebne zdolne 


' + 
woja“, 46582—1- ő sztoperki 
f : $ f t 
(wyszywaczki), Wyda'emy teź to- 
GEGIELNIA | SE do domu. Wiadomosć: Mi- 
| 1 -3— 
do sprzedania kołaiewska M 77 188 -3—1 
z dobreni pokładami gliny — 


Pracownia Damskich 
Suken i Kostyumów 
Księgozbiorów | „STANIS LAWY i 


liczniejszych — do nabycia tanlo 2-8 plętry, W 
LT , Wprost schodów. 
poszukuje zarząd T wa „Wiedza“. Wykongwa roboty ele ancko. po- 


d —6 wie: 
IE owska 150d 676 Tie, dług najświeżasych żurnali 193% 


Wydawca W. Cząjowmski. 


pod Łidzią — ga przystjpną ce- 
nę. Wiadomość: Zachodnia % 11. 
stróż wskaże 1153-3 


